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1‘rzegląd polityczny.
iSia wczorajszą mowę (vide telegramy w po- 

przedmm numerze) austro-węgierskiego ministra 
wojny w węgierskiej komisji delegacyjnej będzie 
niezawodnie zwrócona uwnga w całej Europie. 
Ogólny tenor mowy p, ministr* jest ten, że w 
danej chwili nic pokojowi nie grozi, ale niespo­
dzianka są bardzo możliwe. Zatem Austija, lubo 
jest zupełnie przygotowana do Bzybaiei mobiliza­
cji, musi jednał: wprowadzić nareszcie w czyn 
postanowienia dawne, a dotąd nie wykonane. 
Więc przedewszy ith em musi powiększyć liczbę 
oficerów, żeby się tern nie zajmować w gorących 
dniach mobilizacji. Wydatek na owo powiększe­
nie korpusu tficerskiego wstawiono do budżetu 
nadzwyczajnego, nie zaś do zwykłego dla tego, 
że za rok już może me będzie potrzebny ten 
środek. To ma znaczenie. — Według Pesłer 
Lloyda s t a ł e  poamesienie liczby wojska ua 
stopie pokojowe;1 wyriesie: urzędników i oficerów 
wszystaieb stopni 704, piechoty 4860, jazdy 2050 
i artylerji 636 ludzi i 988 kom, oprocz tych 
lb36 ludzi i 407 koni, o które już na wiosnę 
podniesiono liczbowy stan bateryj galicyjskich. 
C h w i l o w e  podniesienie stanu prezencyjnego 
wyniesie: ofi .erów 637 i żołnierzy 1500.

Ogółem przybędzie: jenerałów p i ę c i u  
(usobny komendant placu dla Lwowa) i oficerów 
1336. Z nich kapitanów od piechoty 600, którzy 
będą mieli tytuł „'tapitanów do szczególnych po­
leceń*, podług wzoru niemieckiego. Będij nadto 
nadliczbowi porucznicy z tytułem „oficerów pon- 
tomerskich* — i nadliczbowi podporucznicy z 
nazwij „drogi, go oficera okręgu uzupełniającego* 
(Zweiter Ergdnzunysbezirksoffizler).

Minister proponuje nadto liczne zmiany w 
etacie. I tak strzelcom przybędzie 60 oficerów ró- 
tnycL stopni. W Każdym pułku konnym dotąd 
było 10 rotmistrzów i 9 poruczników, odtąd zaś 
będzie 11 rotmistrz .w i 8 poruczników, więc ogó 
łem przybędzie 41 rotmistrzów. Etat artylerji po- 
więitszy się o 6 majorów i 122 oficerów innych 
stopni. Pułk kolejowo-teleginficzny będzie powięK 
•zony o 12 ofi ceiow i 140 żołnierzy: tren pocią­
gowy o 17 rotmistrzów, 18 innych oficerów i l n0 
żołnierzy; oddział sanitarny o 12 oficer w i 120 
pomoemkow; mtendantura o 3 intendentów, 1 
starszego zarząizcy, 9 zarząuzców, 9 oficjałów 
I Klasy 10 oficjałów II klasy i 38 oficjałów III kl. 
Sztabowi jeneralnemu przybędzie 1 pułkownik, 4 
majorOw i 39 innych oficerów, przedzielonych na 
pewien czas. Przybywa naato 1 kapelan i 1 apte­
karz. Wreszcie komenda terytcrjalua (obrona kra­
jowa) będzie powiększona o 4 pułkowników, 6 
maioiów, 6 oficjałów rachunKOwych i trzech wach­
mistrzów.

Popsuły s.ę dobre stoaunKi Rosji z Fran­
cją. Kreuzteuung od czasu, jak już nie jest r e ­
dagowana przez radzcę Schneidera który posia­
dał zupełne zaufanie dworu petersburskiego, nie 
może wprawdzie uchodzić już za autentyczne 
źródło mformacyj co do zapatrywań dworu ro­
syjskiego na sytuację, ma ona jednak jeszcze za­
wsze relacje z osobami uojrze poinformowanemu 
w Petersburgu i wie, oo Bię w tamtejszych ko­
łach dworskich dzieje. O nóż niedawno doniosła 
ona, że car Aleksander III zmienił swoje zapa­
trywania względem Francji. .Nieuleczalne rozprzę­
żenie, które we Francji panować zaczyna, prze­
waga żywiołów radykalnych w rządzie i w parla­
mencie, agitacja buianżjstowska i brak wszelkie­
go stałego rządu, odwiodły cara od myśli soju­
szu z Francją. Miał on nawet powziąć postano­
wienie, że na wypadek wojny 1 rancji z Niemca­
mi, pozostawi Francję własnym jej losom, a p. 
Gier. został napowrót do łask przywrócony.

Trudno powiedzieć, o ile wiadomość ta w 
Szczegółach swoich jest prawdziwa, w ogóle je­
dnak jest ona bardzo prawdopodobna. Metyl ko 
Rosja, ale każde państwo, niemające skłonności 
do awanturniczej polityki, musiałoby się tak za­
patrywać na sprawę, a co najmnic, żywić 1 irdzo 
poważne wątpliwości w kwestji, czy można wejść 
w alians z rozczochraną republiką traucuską.

I myśmy niejeunokrotn.e tę rzecz podnosili, 
dawniej jeszcze, za czasów Gievy’ogo, a cóż do­
piero od czasu, wiedy buianzy scowstwu stało się 
czynnikiem politycznym; odtąd przecier, jeżeli na 
erem można oudować nadzieję pokoju, to głó­
wnie może na tem, że Francja w stanie dzisiej- 
Bzcj dezorganizacji me jest pans wern zdolnem 
zawrzeć z Kimkolwiek sojusz Takie „ame zapa­
trywanie spotykamy w prasie zagranicznej, a w 
szczególności w pismach angielskich. Ale naj- 
cieKawszem jest, ze i we Francji zaczynają się 
budz*ć powazmei-ze refleksje z tego powodu i 
odzywają się ludnie z obozu konoerwatywnego, 
którzy przedstawiają Bwym ziomkom, iz meroz- 
sądnem pofitycznem sweir postępowaniem zrażają 
sobie wszystaic narody i całkiem się izolują od 
resztj Europy.

Uwagi godny artykuł w tym duchu przy 
niósł świeży numer paryskiego Itg a ra . Artykuł 
ten napisany przez Saint Jenem a, nosi napis: 
Bardziej głupio jak  zle, a ten na dis charaktery­
zuje jat jego główną tendencję

Pozwc. my sobie streścić pukrótce uwag. w 
tym artykule zawarte,

Przedewazystkicm opowiada p. St.-Genest, 
że przed paru .aty spotkał się z pewnym wyso­
kiego znaczenia Wągrem, i z rozmowy jaką wów­
czas z nim miał, przytacza niektóre bardzo po­
chlebne dla Francuzów komplimenta. Między in­
nym, miał s ę ów Węgier wyrazić: „Wy, Francu­
zi, chcecie zewaze oddzielać Węgry od Austrji, 
ta rfak niegdyś zamierzaliście oddzielić Niemcy 
od monarohji p-usk-ej. Powiadacie, że Węgrzy 
aoehają Francję. Niezawodni kocnamy wasz 
'■oweip, wasz temperament, a szczególnie) wasz 

aryl i jego bulwary Ale w polityce nikt me 
kieruje się uozuciami; w chwili, kiedy zbliżycie 
się do Rosji, staniecie się naszymi naturalnymi 
Wrogami, a mj nie widzimy przed sobą nic, prócz 
aasrego icteresu. Wy chcecie ciągie, ażeby

uszystkie inne ludy kochały Francją tak, jak się sili o uwolnienie Mutkurów i Stambułów. Książę
kocha kobietę. Robicie sąsiadon sceny zazdrości, i ich dymisji nie przyjął, lecz na wielkiej nara-
jednym zarzucacie brak serca, drugim niewuzię- J • ,
czność, temu—że o matce swej zapomina, tamtemu 
— że dobroczyńcę swego kąsa. Całem nieszczęściem 
waszein to, że myślicie, iż świat cały dokoła was 
się kręci i wszystko, co was dotyczy, ma nie­
słychaną wagę. Ale strzeżcie się znużyć tem E u­
ropę, strzeżcio się wywoływać burzę, która mia­
łaby być skierowana przeciw Europie, która je­
dnak w pierwszej linji w wa„ ramychby ude­
rzyła1....

Tyle cytuje St. Genest z słów węgierskiej 
znakomitości.

A od siebie dodaje:
- „Piawdziwe niebezpieczeństwo dla Francji 

nie tawi w złych rewolucyjnych namiętnościach. 
Nie zabija nas złość demokratów, ale ich głuputa. 
Historja z wystawą powszechną była nowym tego 
dowedem. W najlepszej wierze zaproszono cesa­
rza Franciszka Józefa, ażeby święcił — śmierć 
Marji Antoniny, zaproszono cara na obchód ro­
cznicy wielka ej rewolucji; zaproszono wszystKich 
monarchistów, ażeby im tiać sposobność usłysze­
nia hymnów pochwalnych ua cześć Dantona, Ro- 
bespierre’a i Marata! Nie powątpiewano ani na 
chwilę, że monarchowie przyjmą zaproszenie, i 
na większą przynętę wybrano mmisterjum rady­
kalne, które według własnego mniemanie, szcze­
gólniejsze posiada przymioty, ażeby zaproszonym 
wydać się nadzwyczaj miiem sympatycznem. 
W tem postępowaniu okazuje się cały charakter 
francuskich demokratów. Nie są oni tak źli, jak­
by się wydawać mogło. Nie są oni sangwimkam. 
i "drajeam. — są oni po prostu biednymi igno­
rantami. . Nie mówię o oireamstacn z fałszywymi 
republikańskim: nosami, którzy właśnie są nad­
zwyczaj przebiegłymi Mówię o naiwnym demo­
kracie, potomku nieśmiertelnej rewolucji. On to 
jest tym, ktury uio nie umie, jest on za ubogi 
ua duchu jak karp i zaprawdę bardziej głupi 
aniżeli zły...

„Daleki od tego, ażeby wysnuwać nauki 
z pewnych faktów i objawów, demokrata wszę­
dzie cnwyta sposobność do pogorszenia jeszcze 
sytuacji. Albowiem najpierwszą zasadą rewolucji 
iest, że republika nigdy się nie myli, i że zawsze 
i n n i  są winni. Ab! p. Lismark nam grozi, Teu- 
ton wyzywa nas. On podjudza przeciw nam na­
rody —  dobrze, będziemy go oczekiwać. Ah I 
Węgrzy ściskają dłoń Swego zwycięscy. Zamiast 
k”zyczr.ć• „odwet* jak my to robimy, Węgrzy 
wolą zapomnieć o Badowie i o tem, ażeby 
opanować Wschód Dobrze! dobrze! — Ab! 
przewrotny Albion 1 korzysta z naszej słabości, 
ażeby opanować Egipt, a Włochy czynią to lamo, 
ażeby zapanować nad morzem S.odziemnem 1 
Dobrze! dobrze! Zuaen z nieb nie ebee tu przyjść 
święcić wielkiej rewoiuyi, która i h trony obali­
ła, a ich Krewnych pościnała. Ale mimo to oni 
pif przeszkodzą powodzeniu wystawy. Bulwary 
będą oZy wionę, teatra pełne, wieża E ffai przy­
niesie grube piemądzu 1 — A gdy to wszysiao 
powie sobie poczciwy demokrata, idzie do Ka­
wiarni auiynkiej albo do Cu/> des Ambussa- 
deurs, albo me — idzie spaćl

„Ac — kończy St. Genest — gdybjśmy 
to miflii kióia. Doaąd zajdziemy my bieuni Fran­
cuzi z epoki upadku ? ( 'zyż me .'inajozie się 
człowiek, Któryby nas obudził? Zaprawdę: -Boże 
strzez Francję!“

Btame cesarza Fryderyka donoszą biule 
tyny, wysyłane telegraficznie dwa razy dziennie. 
Do telegramów więc odsyłamy czytelników po 
wiadomości z komnaty chorego, tu zaś notujemy, 
Ze na bprbrskun telegraficznym urzędzie wpro­
wadzono ścisłą cenzurę dla zapobieżenia rozsie­
waniu alarmujących wieści, a do parku, otacza­
jącego zamek InediichaKro7' - ki, nanutnięto wstęp 
wszystkim osobom, mc należącym do dworu.

rzyrząd uo sztucznego karmienia cesarza (zondę) 
już sporządzono; nim lekarze wprowadzają do

dzie gaoinetowej chce załatwić sprawę Popowa 
przez zarządzenie rewiz; i jejo procesu.

Dla wyjaśnienia.
Możemy przypuszczać, że już teraz 

po mowach posłow H au sera , Bilińskiego, 
Rutowskiego, R osenstokr, po w yczerpu­
jących  wy jaśnieniach, cknycŁ przez mini­
stra  finansów w Izbie posłów i w Izbie 
panów; po uzyskaniu ;akich doniosłych 
zmian w ustawie spirytuiowej, k tó re  kraj 
nasz o ile się tylko ddo zabezpieczają: 
uspokoiły się obawy tak  juk cale 
państwo, tak  i ury wyczekujemy rezul­
tatów  nowej ustawy, z któremi po dwóch, 
trzech latach będzie nożna dopiero się 
obliczyć. Na teraz zrob.ono, co tylko je st 
w ludzkiej mocy; co do przyszłości nie 
mamy jekzcze danych tak pewnycł^ żeby 
na nich kategoryczne twierdzenia budo­
wać można. W tej mierze są dopuszczalne 
i naturalne pewne różnbe zdań, co atoli 
me jest już teraz dopuszczalnem, to  mylne 
na nieznajomości rzeczy i stosunków przed­
stawienie przebiegu całej sprawy. Pod tym  
względem nie m a już nic, coby było nie- 
jasnem, dwuznacznem. A przecież pojawiają 
się jeszcze i w tej mierz? fałszywe przed­
stawienia. Jakkolw iek mikamyr polemiki, 
gdyż dyskusja przedmictowa, ściśle rze­
czowa jest niestety u nas nazbyt rzadką, 
a my do innej nigdy ręki nie p rzyk łada- 
my, jednakże w spraw ie tej uczynimy wy­
ją tek , gdyż je s t ona ważną, długo cały 
kraj zajmowała i jeszcze zajmować będzie. 
Musimy przeto \\'prost wystąpić przeciw 
twierdzeniom  Gazety Narodowej, zaw artym  
w artykule p. t. „P. D najewsk i poda­
tek  spirytusowy*.

Twiedzi au tor artykułu, że w sp ra­
wne ustawy spirytuouv»ej . jjjeT&ment zostai 
wzięty wstępnym bojem, że był uknuty 
spisek biurokratyczny przeciw reprezen­
tantom  parlam entarnym , żo sekretnie przy­
gotowano niespodzianka *

A przecież sam autor artyku łu  przy­
znaje, że z powodu niejednolitego składu 
monprchji stosunki reprezentacyjne, w któ­
rych żjjem y, me są prawidłowe.

W obec tego przyznać mnsi każdy 
nieuprzedzony, że byłoby rządowi rzeczą 
nader trudną, celem wypracowania p ro ­
jek tu  podatkowego dla o b u  c z ę ś c i  m o ­
n a  r  c l i j  i. znosić się z większością każdego 
parlam entu, nim się do niego projekt 
ustawy dobtauie. Ze względu na sprzecz­
ność interesów ekonom icznych, bardzo 
często zachodzącą, takie przedw stępne po­
rozumiewanie się z więkbzościami parla­
mentów nieraz a priori zakwestionowałoby 
rezullat.

Ale i w austrjackiej Radzie Państw a 
większość me jest jednolita i nie daje 
gwaranoji, że to, na co s.ę zgodzili lej re ­
prezentanci po za Izbą, w Izbie samej 
p rz jję tem  zostanie, Przypom nieć musimy 
w kwestji zmiany ustawy o należytościach.

kllka raz? “Zlenm®, ;“fi<8zamnę z mleka, zmiany, k tórej parlam ent żądał, a która 

jest jedyniG midła na CelU d k  k0ntrjbU ‘
cierpliwością znosi dotkliwe cierpieuia i z zupeł- 
nem poddaniem się woli Bożej i zeka swtgc losu. 
Gdy w oczach zony lub ktoicj z córek izy ujrzy 
natenczas z łagodnym usmiecnem ręką wbŁazu.e 
ku niebu Czasam’ wraca mu nadzieja i wten- 
czai na kartkach kresh daleko sięgające plany.— 
* astępca tronu dużo teraz prze Dy wa przy ojju. 
liueguaj po poiuamu Bismark, przyjęty na au- 
djenoji, zaproponował Dodobno opublikowana 
aktu, mianującego kronpr.nza regentem

J ń  czuiajszy telegram domosł o zmianie hisz- 
pa skiego gabinetu. Bezpośrednią powodem prze- 
silenia byi zatarg o etykietę między mumtrem 
wojny a wielce . asiużonym krajów, i dyna.tji 
. larszałkiem Martmez-m Uamnosem, komendan­
tem Madrytu. Marszałek poaał się do dymisji, 
której regentka me przyjęła, natenczas on Wysto­
sował ust un prezesa ministrów iagasty z i 'w.a- 
„omiemern, że jeśli oaen natyennuast me przjjmą 
dymisji, to on sam złoży urzędowane w ręce naj­
starszego po sooie cfi.-era Wtedy gabinet posta­
nowił prosić regeatkę-królowę o zdymisjonowanie 
jnarszaikn, ais rowioczesme i sam poda* eię do 
dymisji- UUid prośby krolowa przyjęła i temuż 
samemu ji gaście powierzyła złożenie nowego ga­
binetu. Jad rzekhumy, ten zatarg marszałka z 
minło»rem wojny był tyiao bezpośrednim powo­
dem, rodzajem pretekstu do przesilenia gabineto­
wego; głównie szio o to, aDy wprowadzić do mi- 
nisterjum ki.au przywódzców rządowego stronni- 
ctwa, umiaikowanych demokratów.

S p r a w a  m a j o r a  P o p o w a ,  zasąazo 
nego na Kilkuletnia więzienie, dotąd nie jest ukoń­
czona Książę Ferdynand zwleka z udzieleniem 
mu omnestji, a w sautek tego podali się do dy­
misji ministrowie Naczewicz i Stoilów. Książę nie 
przyjął ich dymisji, więc znów w skutek tego pro-

g r .
entów, rząci przed y^iesienietu noweii 
długo pertrak tow ał z reprezentantam i 
wszystkich klubów  większości. A lednak 
pro jek t, na k tóry  ci reprezentanci się zgo­
dzili, Izba odrzuciła.

Rząd węgierski, mający jednolitą więk­
szość parlam entarną, w sprawach dotyczą­
cych o b u  c z ę ś c i  monarenji nie znosi 
się z większością, zanim pro jek t ustawy zo­
stanie wniesionym.

Zupełnie znowu bezpodetawnem jest 
twierdzenie o spisku biurokratycznym  —  o 
Bekretnem przygotow aniu niespodzianki. 
F ak ta  obalają to twierdzenie, W maju 1887 
roku odbyły się w ministerstwach skarbu 
A ustrji i Węgier ankiety spirytusowe, w 
k tó rych  brali udział najpoważniejsi rzeczo­
znawcy. Na tych ankietach p ro jek t podat­
ku  konsum cyinago był przedmiotem d łu ­
gich i wyczerpujących badań ze strony tych  
rzeczoznawców. Gdzież więc niespodz^nki, 
gdz’e spisek?

Twierdzi dalej Gaz Narodowa , że „p. 
Dunajewski pozwolił sobie narzucić naj- 
przeciwniejszy interesom naszym elaborat 
węgierski.*

Otóż i to pow tarzające się k ilkak ro ­
tnie twierdzenie, jak ob y elaborat ustawy, 
k tó ra  z d. 1 września tego roku  wejdzie 
w życie, był elaboratem  węgierskim, nie 
m a żadnej podstawy. W zorem tej ustawy 
jest ustawa niemiecka, k tó rą  oba rządy  za 
najodpowiedniejszą uznały dla naszych sUr 
sunków. Na podstawie tej ustawy został wy

pracow any i wniesiony do Izby p ro jek t n o ­
wy, k tó ry  stał się ustawą, doznawszy jeszcze 
w Izbie wielu zmian. A utorstw o pro jek tu  
po równej części obu rządom  należy. Czy 
ustaw a okaż o się przeciw ną naEzym in te­
resom, o tem  dopiero w przyszłości sąd 
będzie m eżna wydać. To jednak dziś już 
pewna, że w.elu bardzo poważnych in tere­
santów, k tórzy  początkow o niebezpieczeń­
stwo dla kraju  w niej upatrywali, zupełnie 
odstąpili od tego zdania.

Podnosi Gaz. Nar. jako  zarzut, że „p. 
Dunajewski pomysły swoich szefów sekcyj­
nych, k tórzy na clilebie biurokratycznym  
wyrośli, łaskawiej trak tu je , niż pomysły 
politycznych swych sojuszników w parla- 
m encie/£

Jes t to przecież rzeczą naturalną, że 
m inister w rzeczach ustawodawstwa ufać 
musi doświadczonym współpracownikom  
swoim.

Parlam entarni sojusznicy, reprezen tu­
jący różnorodne odcienia polityczne, a j e ­
szcze różnorodniejsze często in teresa oko- 
nomiczne, rzadko m ają na oku interes ca­
łego państwa, rzadko zresztą ocenić go 
potrafią, rzadko rozporządzają danem ' k tó re  
do tego są niezbędne.

Jesh zreeztą przypatrzym y się ^ozma. • 
tym  wnioskom, jakie w toku rokow ań p a r­
lam entarnych nad ustaw ą spirytusow ą sta­
wiano (n. p. wniosek p. Czajkowskiego lub 
wniosek p. Wysockiego) to trudno  się oprzeć 
przekonaniu, że żacma reiorm a podatkowa 
nie byłaby przyszła do skutku, gdyby rząd 
na pomysły parlam entarnych sojuszników 
się godził, zwłaszcza w spraw ach w s p ó l ­
n y c h  dla obu części monarchji.

Twierazi wreszcie Gaz. Nar., że „mi­
nister w obronie własnego stanowiska uciekł 
się do heroicznego k ro k u : zaządał in ter­
wencji korony.“ Jes t to w prost niepraw dą, 
a przedewszystkiem musimy zap y tać1

Skąd auoor wie. że rzecz tak  się :nia 
ła?  Na czem to tyuerdzam e opiera? Żeby 
mieć o tem  zdanie prawdziwe, nie po trze­
ba naw et wcale ad koc informacji. Gdyby 
autor znał stosunki wiedziałoy, że cesarz 
sam dokładnie bada przebieg parlam en tar­
nych rozpraw , a  że m inister zastępuj j,cy 
jeden resort, m e  o d w a ż y ł b y  s i ę  n a ­
w e t  zrobić N. Panu propozycji, ja k a  autor 
ministrowi skarbu  im putuje.

Kto zna stosunki, tem u mc wyda się 
zgoła dziwnem, że N. Pan sam powziął 
myś) zw rócenia w ice-prezesa Koia pol­
skiego uwagi na niebezpieczeństwo, jak ie  
pociągnąć mogło za sobą stanowisKo, k tó re  
pierw otnie zajęło było Koło polskie wobec 
tej kwestji dla państw a bardzo doniosłej.

feądzimy, że te  wyjaśnienia nasze, oparte 
na tak tach  i na rzeczywistych stosunkach, 
zarzuty czynione zupełnie obalają i co do 
przebiega sprawy żadnej już me pozostd' 
wiają wątpliwości.

Korespondencje.
Kraków 13 czerwca.

Na wczorajszem posiedzeniu tutejszej Rady 
miejskiej powzięto uchwaię, której nie można ina­
czej nazwaó jak pogrzebaniem słusznej i dobrej 
Bprawy dla tego jedynie, że jej bronili iak zwani 
stańczycy. Gdyby nie to, że najpoważniejsi mę­
żowie stronnictwa zachowawczego oświadczyli się 
swego czasu przeciw zburzeniu oudynków poszpi­
talnych na placu św. Ducha i przeciw wystawie­
niu w tern miejscu nowego teatru, nie byiaby 
z pewnością nigdy rada miejska krakowska uchwa­
liła burzenia jednegi z nader oennych zabytków 
archeologicznych i barazo poważnej pamiątki hi­
storycznej. Potrzeba wiedzieć, że już przed dwo­
ma laty, kiedy sprawa budowy nowego teatru po 
raz pierwszy na porządek dzienny weszła, i kie­
dy Rada miejska oceniając rzecz jecynie ze wzglę- 
uu wygody dla publiczności lubiącej teatr uchwa­
liła większością 2 zaledwie głosów (17 przeciw
15) zburzenie budynków na placu św. Ducha, 
wówczas konserwator zabytków sztuk, prof. Łap- 
kowski, z mocy sw^go urzędu sprzeciwił się tej 
uchwale, ankieta znawców do której międzj in- 
nemi nal:żały tak wybitne powagi w dziedzinie 
sztuki jak Matejko, Łepkowski, Paweł Popiel, 
Łuszczkiewicz i inni, na~wala zburzenie budyn­
ków poszpitalnych baroarzyństwern, centralna ko- 
misja konserwatorska w Wiedniu uznała potrzebę 
zachowania tych budynków, a wreszcie konserwa­
torow i galicyjscy na odoytym niedawno w Era- 
Kowie zjeździe, po dokłaanem zbaaaniu budynków 
ns. miejscu, oświadczyli się jednomyślnie ża ich 
ważnością i potrzebą zakonserwowania Owoż 
sprawa zachowania ich dla Krakowa była słu­
szna, słusznie też bronili jej „stańczycy* ale dla 
tego właśnie, że jej stańczycy bronili, wydawało 
się ;nnym radnym, robiącym opozycję guand mA 
me, że należy koniecznie powiedzieć: wy tak, < 
my tak, wszystko furaa, co tam gadacie, my zro­
bimy swoie i ju ż !

Tan się też niestety stało- Stańczycy zo­
stali przegłosowani, a zwycięstwo odnosła opo­
zycja. Niichcąc dłużej rozwodzić się nad tą smu­
tną sprawą, ubolewania wszelkie byłyby ;u£ nie 
wczesne, składamy pokrótce sprawozdanie z prze' 
biegu jej ua wczorajszerc, posiedzeniu rady.

Reterował w imiemu sekiji ekonomicznej r.
Friedlein, wiceprezydent rady. Rzek! od że w dy­
skusję z konserwatorami waawać się nie będzie, 
bo są to ludzie, którzyby wszystko ocalić od 
zniszczeniu radzi. Dalej podniósł ze względów: 
prawniczych, ze centralna Komisja konserwator­
ska D'6 może zniewolić gminy do restaurowania 
budynków poszpitalnych. Rekonstrukcja zupełna 
gmachu taka, ażeby można go oddać do użytku 
na cele publiczne, kosztowałaby 230,000 zł., gdy 
tymczasem zbudowanie nowych zupełna dwóch 
szkół publicznych, probostwa św Ducha, przenie­
sienie aresztów itd. wyniesie o 126 000 zł. mniej, 
aniżeli koszt rekonstrukcji. Ze wzgiędu, że gminę 
czekają liczne inne wydatki, referent siaje na, 
stanowisku absolutnej oszczędności i wnosi:

„Uchwałę na posiedzeniu w d. 17 czerwca 
1886 powziętą, mocą której gruat z pod zabu­
dowań poszpitalnych t>w Ducha pod buaowę tea­
tru przeznaczono, utrzymuje się w mocy; 2) Upra­
sza się p prezydenta, aby raczył odpowiedzieć 
komisji centralnej do zachowania zabytków w 
Wiedniu, iż rada miejskŁ ze wzgiędu na wysokie 
koszta, jaLieby restauracja, a właściwie rekon­
strukcja zabudowań poszpitalnych św. Ducha wy- 
magała, a które to koszta bynajmniej me odpo­
wiadają korzyściom, jakieby gmina z wyiestauro- 
wanych tych zabudowań osiągnąć mogła, a nadto 
z uwagi, iż piawie wszystkie części orn&menta- 
cyjne godne zachowania z powodu eb zniszcze­
nia nuwemi zastąpićby trzeba, czyh i âły ginach 
odbudować a nie restaurować — nie może się 
zastosować do życzenia komisji centralnej i 
uchwał; swej co do przeznaczenia placu tego 
zmienić*.

Po przedłożę*1 u wniosku odczytał jeszcze p. 
referent pismo, w którem zebrani w Krakowie w 
ubiegłym miesiącu na narady Ironserwatorowie 
z całego kraju wyrazi-ją ździwienie, że może 
istnieć zamiar burzenia budynków poszpitalnych 
świętego Ducha.

Nad wnioskami sekcji rozwinęła oię obszer­
ne dyskufja.

Pierwszy zabrał głos prof. Stan. br. T a r ­
n o w s k i ,  a ponieważ mowa jego przedstawia 
sprawę jaL najdokł&daiej i wykazuje ,ak szkodli­
wy był w tym razit upór opozycji, przeto mowy 
tę podajemy w obszernem streszczeni:..

Hr. Tarnowski rzek i.
„Nie mam zamiaru, aui nadziei wpłynąć na 

postanowienia panów, alb Łabibram głos jedynie 
dla tego, by nie powiedziano, że ta sprawa nie 
znaiazia obrońcy. Nieraz oblężona twierdza wie, 
że się nie obroni, ale me kapitulnie przecie, tylko 
strzela ao ostatka. N.echźe i temury nie poddają 
s>ę bez strzału.

„Nie pora stawiać pytania najważniejszego 
czy dobrze jest stawiać teatr za pożyczane pie. 
niąaze. Słyszałem zawsze, że takim sposobem ludzie 
traciu majątki: nic częstszego — jak słyszeć, że 
ten lub ów straci! co miał, bc pożyczał pieniądze, 
a za pożyczane pieniądze sprawiał rzeczy zbyt- 
kowe.

„Wiem, że pożyczka w dobrych warunkach i 
dobrze wzięta, może być korzystną, ale jeżeli ma 
być braną, to pierwej na to, co konieczne, a potem 
dopiero na to, co bardzo potrzebne zapewne, ale 
tylko miłe. Ale to darmo, to przepadło. Dziś cnodzi
0 to, czy pod budowę teatru burzyć mury sw. Du­
cha, lub me?

„Trzeba zburzyć, mówią i popierają to żą- 
dan.e ze tlanowiska tecLuicznego, fiiansowbgu i 
archeologicznego, jak się pan referent wy-aził Na 
pole techniczne z pewnością nie mam prawa za 
mm schodzić, i wierzę we wszystko, uo panowie 
deiegaci Towarzystwa techmcznego powiedzieli.—  
Uwierzyć tylko nie mogę żeby te murj były ta­
ką ruderą, grożącą upadkiem, bo przecież gdyby 
mą były, to nasze włrdze miejskie, byłyby ie jar 
koś naprawiały, nie byłyby w moh trzymały da­
wniej chorych, a dziś dzieci. O stanie tych mu­
rów zresztą rożni różnie mówią : tak naprzykł&d 
zwraca to uwagę i dziwi, że w całen. tem “spra­
wozdaniu jest przytaczana opiąja wielu osób, L 
nie ma oynji budownictwa miejskiego, która prze- 
cit,z Radzie powinnaby być W-tdomą W braku u- 
rzędowej opinji pytałem urzędników budownictwa 
poufnie, i ci byl. zaania, że mury te są dobre
1 trwałe. Schody i wychodki są słabym powodem 
burzenia. Wierzę żo są złe, ale gdyby przy­
szło burzyć w Krakowie wszystkie domy o złych 
schodach i wychodkach, niewiele pozostałoby 
domów

„Ze sttnowiska finansowego nie Więcej miał­
bym prawa mówić o tej sprawie, jak z techniczne­
go, guyby mi go nie było daio sprawozdanie. Ono 
mnie przekonało cyframi, że dla oszczędności, 
dla szanowania funduszów miejskich nsleżj te 
budynki zachować. Jeżeli będą zburzone, to mia­
sto będzie musiało stawiać dwie szkoły i skład 
akcyzowy (nie mów’ąc o probostwie św. Krzyża), 
co ma kosztować 104.U0O zł. Restauracja budyń 
ków kosztowałaby 113,000 zł. Różnica nie tak 
wielki, iżby dia niej słusznie było burzyć mury, 
o których znawcy mówią iż są godne zachowa­
nia. Pen sprawozdawca straszy nat ogromnym 
wydatkiem ne restaurację, jeszcze większym na 
rekonstrukcję, a cóż dopiero na rectaurację re­
konstrukcję z drugiem piętrem 1 Zap~“ ie. gdyby 
stawiać] ętrn trzecin i czwarte, w/padłoby j e lc z e  
drożej. Tylko o to właśnie chodzi, żeby i rydai jak 
najmniej. A co będzie nniej, czj wydać 104,000 
z! na _owe budynki, nie licząc kosztów burzenia 
tarycb, czy zostawić Btare, mc podejmować aui 

restauracji, am rekonstrukcji (której nikt nie 
rąda), tylko mniejszym jakim kosztem zrobić je 
dogoaniejŁzenr na użytek szkół, a nie wydawać 
tego coby kosztowała budowa nowych. I tak ma­
my budować nowych szkół kilka, utyskuj eny na 
te>. wydatek: dodajmy do niego te 104,000 zŁ, 
któro puoiągmo za sobą zburzenie murów św. 
Ducha, a pokaże się, że nasza oszczędność ma 
lakąś iogiKę dziwną. A proszę obliczyć, wiele bę­
dzie kosztował ten Leati szczęśliwie na śtym Du­
chu postawiony, kiedy na to, żeby stanąć mógł, 
trzeba zburzyć dzisiejsze budynki (co także jak |
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k o n t  sprawi), a potem nastawiać nowych za 104 
tyc*ęcy zł.

„Wszystko to ze stanowiska ekonomicznego, 
finansowego, dia oszczędności 1

„Dla prawdziwej należałoby mury i szkoły 
w nich zostawić (mniejszym kosztem zaradzając 
potrzebnym naprawom), a o icn restauracji my­
śleć dopiero wtedy, gdy będą na nią fundusze.

„Ale teraz to stanowisko, które pan referent 
nazywa archeologicznem. Mówi on, że nie przy­
znaje sobie prawa zapuszczać się na to pole. Ale 
dlaczego odmawiając sobie tego prawa, przywła­
szcza drugie, prawo żartowania, lekceważenia tych 
względów i ludzi? dlaczego przekąs, który od­
zywa się ciągle w jego słowach i tonie? Znawcy 
mówią, że zabytek ma wartość artystyczną; że 
dom ceglany jest jedynym domem mieszkalnym 
z XV wieku, że sklepienie jest ładne; i z tych 
względów proszą nie o restaurację, ale tylko o 
zachowanie budynku. Słyszymy odpowiedź, że nie 
wszystkie zebra są kamienne, że gzemuy gdzie­
niegdzie zniszczone, że okna nie wszystkie ob- 
ramione, że tylko jedna ściana ma cegły polewa­
ne. — To niedostateczny argument za burzeniem 
murów.

„Zapewne byłoby lepiej, gdyby wszystko 
było całe; ale skoro jest i ta c z e j, czy nie leniej 
że na dwu ścianach są ozdoby z cegły, że choć 
sześć okien, jeżeli nie dwanaście, ma c ekawe i 
ładne futryny? Jest tylko jeden kroksztyn figu 
ralny, a więc zburzyć! Nie, skoro jeden został a 
jest wart zachowania, to go zachować. Łatwo 
jest wyśmiewać rzeczy i lud%  pomngaiąe sobie 
równaniem tego domka z Bibljoteką Jagiellońską, 
którego z naszej strony nikt nie robił. Ale je­
żeli ten skromny dom jest jedynym mieszkalnym 
z XV wieku, czy jest słusznie i potrzebnie bu­
rzyć go, kiedy tego burzenia tak łatwo unikrąć? 
A jeżeli wiąże się z nim wspomnienie szpitala, 
jednego z najstarszych w Europie, to i tego wspo­
mnienia zatracić szkoda.

„Powiadacie panowie, coby by*o, gnyoy re­
staurować chciano każdy budynek, do którego 
przywiązane wspomnienia? Da] Boże, by takich 
było jak najwięcej 1 C h a r a k t e r  m i a s t a ,  
j e g o  p o w a b ,  j e g o  s ł a w a  u o b c y c h  
p o l e g a  n a  t a k i c h  p a m i ą t k a c h  s t a ­
r y c h .  NiO wystarcza panom pcwaga Łepkowskie- 
go lub Matejki, posłuchajcież innej, księcia Meter- 
nioha, który mawiał, że K r a k ó w  t o  g n i a ­
z d o  p o l o n i z m u ,  że p o d t r z y m u j ą  g o  
o w e  p a m i ą t k i  m a t e r i a l n e ;  że g d y b y  
j e  z g ł a d z i ć ,  z a t r z e ć ,  t o  i r e s z t a  
p o s z ł a b y  ł a t w i e j .

„A wreszcie czy i zdanie znawców można 
tak zgoła lekc6ważjć? W każdej innej sprawie 
odwołujecie się panów e do znawców i do ich 
zdania przykładacie wagę.

„O źródła regulickie odnieśliście się pano­
wie do techników. Gdyby jedni technicy byli po­
wiedzieli, że skład wody niedobry, drudzy również 
że niedobry, byłoby dziwnem, gdybyśmy mimo to 
wodę sprowadzali Prawda, ważniejsza rzecz woda 
niż budynek, bo przy niej idzie o zdrowie ludz­
kie. Ale dlaczego ten wyjątek dla archeologów i 
z urzędu stroży cennych zabytków? Czy się uie 
rozumieją na rzeczy ? Czy wam źle radzili ? Czy 
nie dość miastu, i więcej jak jednemu m kstu u- 
sługi oddali. Jeden Tzyrestaurowaniem grobów 
królewskich (te były w gorszym stanie niż bu­
dynki poszpitalne). Drugi odnowił ołtarz w ko­
ściele N. P. Marji i sam kościół Marjacki. Macie 
panowie dowody ich znajomości rzeczy i zasługi, 
k tóra staje się i pożytkiem miasta przuz to, żn 
dodaje mu ozdoby i utrzymuje jego charakter. 
Czy ci znawcy mają jakikolwiek interee, żeby nam 
teraz źle radzić Dlaczego ich nie słuchać?

„Nie chciałbym być dobrym prorokiem, ale 
boję się, że kiedyś ludzie będą się mocno dzi­
wili Radzie miejskiej, która — mając zawodo­
wych uczonych i artystów w rzeczach podpada­
jących pod ich lOium właśnio —  tak  .miało i 
lekko przechodziła do porządku dz.ennego nad 
ich zdaniem.

„Że mamy moc te mury poburzyć, to pe­
wna; czy rację, to inna rzecz. Znawcy powiada­
ją :  nie burzcie; kom isji centralna prosi również 
o to. Tej Komisji możemy n.eraz potrzebować- 
Czy dobrze więc jest, że przeciw niej w tej spra - 
wie idziemy ? We wrześniu odbędzie się zjazd 
konserwatorów Chcą oni zwiedzić miasto i jego 
pomniki, a na wstępie trafią Da burzenie murów 
średniowiecznych. Co na to powiedzą i czy ich 
to natchnie zaufaniem do naszej dbałości o za­
bytki a  życzliwością dla naszych możliwych w 
przyszłości żądań?

„Przykład Reichenberga, że wńżę buizy, 
nie rozczula mnie wcale. Mogło to n iaato użyć 
innego miejsca pod ratusz, a wieży nie burzyć. 
Komisja ceatralna zaś ustąpić musiała, bo cóż 
miała robić; na moc R„d miejskich ona mocy 
nie ma; ale w samym akcie przez spiawozdawcę 
odczytanym stoi wyraźn e, że prosi o zachowanie 
wieży Zamiast przykładu Reichenberga, jabym 
przytoczj ł dwa nauczające dwóch irnyeh miast. 
Jednem jest Paryż. Ten burzył i budował wiele, 
ale zawsze tak, żeby stare zabytki zachować, 
utrwalić, pięknie otoczyć, między innemi był ta.ni 
kawałek muru, obdarty, trzęsący, niepokaźny, je­
szcze mniej świetny jak nasz św. Duch. 2 jaką 
rozkoszą bylibyśmy tę ruderę walili! Ale tam na 
nieszczęście znalazły się jakieś nieznośne archeo­
log:', które Ł n  zapał w strzym ały dowiodły, że 
ta  rudera to najdalszy na północy zabytek budo­
wnictwa rzymsku go, ślad pobytu Cezara w Lu- 
tecji, i rudera została.

„Druaim przykładem jest Rzym. Ten powia­
da sobie, że p s t  poniżej jego godności zważać 
na zdanie archeologów. Dusi przedwieczne bu­
dynki w otoczeniu nowych domów, przecina naj­
piękniejsze wrdeki — ma moc.

„Napióżno ludzie tłumaczą i b łagają; na 
próżno człowiek zasłużony około tego miasta, jak 
dziś może żaden, Gregorovius —  (o klerykalizm 
me podejrzany przecież} — zakl na i przeklina 
nowych baroarzynców, żeby nie niszczyli Rzymu; 
manicypalność odpowiada, że ma moc! 2 tego 
przeobrażtnia świat mu się przekonać, że Rzym 
zaczął się za W iktora E nauuela, a nie jak dotąd 
myślano, za Romnlusa. Co na tem Rzym zyska, i 
czy będzie bardziej zajmującym?

„Nie jest Kraków Rzymem, mury św. Ducha 
klasztorem na Ara coeli; ale analogja przecież 
jest. Rz.jm pracuje usilnie nad tem, aby się stać 
podobnym do Berlina. Dla nas te rozm ary za 
w ielkie; ale jak zaczniemy lekceważyć głupich 
archeologów, powtarzać z jpodobaniem, żeśmy 
nie znawcy, i burzyć 3tare mury, na których za­
sadza się charakter naszego miasta, do możemy 
dorównać nie Berlinowi wprawdzie, ale Katowi­
com albo Gliwicom. Kraków będz.e tak  ładny, 
jaa  one...

„ ł ie jesteśmy znawcami i szukamy z tego 
chluby 1 Zapewne, wolno nam nie znać się na 
węgaracb , żebrajh i krcksztynach. Ale na tem, co 
stanowi chaic-krer i piękność miasta, powinniśmy 
gig rozumieć . Lie tykać bez potrzeby nawet skro­
mnych zabytków, zwłaszcza kiedy ich burzenie

przynosi nam w zysku czysty i okrągły wydatek 
104.000 zł.

„Pcd temi względami żaden z nas nie ma 
prawa nie być znawcą. (Brawo.)"

Z kolei zabrał głos p. R o m a n o w i e  z, 
który zarzucił mówoy poprzedniemu, że chce 
sprawę odwlec, że walczy sofizmatami i twier­
dząc, że tu nie idzie o Wawel lub wieżę Ma- 
rj&cką.

Dr. Faustyn J a k u b o w s k i ,  który prze­
mówił następnie, nie zaprzeczył bynajmniej, że 
względy oszczędnościowe w chwili, kiedy Rada 
miejsku powzięła pieiwotną uchwałę zDurzeuiu 
dawnych budynków, były bardzo poważne, teraz 
atoli rzecz ma się inaczej. Mówca podniósł zda­
nie konserwatorów, którzy oświadczyli, iż budy­
nek szpitala św. Ducha jest jedynym zabytkiem 
w Polsce prywatnej budowy z wieku XV w tym 
stylu, i że dla tego jest dowodem i świadkiem 
naszej cywilizacji z owego czasu. Okoliczność 
tę podnosi także komisja centralna wiedeńska, 
złożona z samych Niemców, i doradza zacho­
wanie tego zabjtku. a nawet uaaje się pi­
smem do pana Prezydenta, aby wpłynął na Bu­
dę, iżby ten cenny zabytek sztuki średniowiecznej 
Rada miejska nietylko zacnowała, ale nawet od­
nowiła.

Drugim ważnym względem dla zachowania 
tego budynku jest ta  okoliczność, ze budynek 
ten wraz z przylegającym kościołem ćrdętego 
Krzyża, Bramą Florjańską, jej basztami ron­
dlem stanowi jedyLą część naszego miasta, 
która zachowała dawny charnktor, i patrząc na 
tę część, przypominają się miasta o starym cha­
rakterze, jak  n. p. Norymberga. Przez zburzenie 
tego budynku miasto straci ostatnią część, w 
której widzmć można, jLk dawniej Kraków wy­
glądał.

Winniśmy wisc, rzekł mówca dalej, dob,ze 
zastanowić się n?d skutkami, jakie nas spotkać 
mogą, jeżeli pominiemy głos naszych znawców 
i głos konserwatorów z curego kraju. Ileż to 
razy przychodzi nam żądać, by rządy uszanowały 
zabytki naszej przeszłości, a.e jakże możemy 
się spodziewać skutku, jeżeli Kraków, ten przy­
bytek zabytków i pamiątek zlekceważy głos na­
szych znawców i konserwatorów z całego kiaju. 
Czyż nam rząd nie będzie mógł odpowiedzieć, 
że nie może polegać na ich zdamu i przychylić 
się do ich żądania, skoro my zdanie ich lekce­
ważymy.

Kraków przedawszystkiem ma obowiązek 
szanować zabytki przeszłości, jest on dla 
każdego Polaka skarbcem pamiątek narodo­
wych, jest dla nas dregi pamiątkami prze­
szłości, ale nie dziełami nowemi, Dośmy w te 
ubodzy. Jeżeli więc chcemy, by do Krakow i zdą­
żano zewsząd, tośmy troskliwie powinni czuwać 
nad zachowa nem każdego zaDytku dawnych 
czasów.

Powiadacie Panowie, że budynek poszpital­
ny iest ruderą i że go dlatego zburzyć trzeba; 
ależ nie zapominajcie, iż budynek ten jnż od lat 
wielu jest pod zarządem reprezentacji miejskiej 
i że jej jest winą iż dopuściła, że budynek w 
tym znajduje się stanie. Jednak wina nasza nie 
może być argumentem, by zburzyć, lecz owszem 
powinniśmy się poczuwać do obowiązku odre­
staurowania.

Dziękuję sprawozdawcy, że na wzmiankę o 
zburzeniu pięknego ratusza, czego dzisiaj Kraków 
żałuje, odpowiedział, iż zburzenia tego nie do­
konało mieszczaństwo krakowskie, lecz osoby do 
niego nienależące, bo to odpowiedzi, zasłonił 
mieszczaństwo krakowskie od zarzutu burzenia 
dawnych zabytków; lecz właśnie dlaczegóż teraz 
Sekcja I doradza, by Rada miejska, owa rzeczy­
wista reprezentacja mieszczaństwa krakowskiego, 
burzyła zabytki, jak  gdyby koniecznie chciała 
pokazać, iż potrafi burzyć zabytki.

Ze zdumieniem słyszałem od poprzedniego 
mówcy, że postępowanie konserwatorów kraju 
naszego jest anarchiczne dlatego, że sprzeciwiają 
się uchwale naszej Rady, postanawiającej zbu­
rzyć budynek poszpitalny. Konserwatorzy wyko­
nali tylko swój obowiązek urzędowy i patrjoty- 
czny, nawołując do zachowania pamiątek. Tego 
zarzutu im zrobionego inaczej wytłumaczyć 
nie można, jak  tylko że poprzedni mówca (Ro- 
manowicz) jest przekonania, iż kto się jego zda­
niu sprzeciwie ten jest anarchistą.

Idąc za głosem znawców, tudzież konserwa­
torów z całego naszego kraju — czynię wniosek: 
1) Rada miasta odstępuje od uchwały, postana­
wiającej zburzenie budynków św. Ducha. 2) Po­
leca się komisji teatralnej aby przedstaw Ra 
wnioski względem planu pod teatr.

A z uwagi, iż sprawa będąca przedmiotem 
obrad nie dotyczy tylko R adym , lub miasta na 
szego, ale jest ważną sprawą w obec całej Polski 
wnoszę, aby się odbyło imienne głosowanie 
(brawo]

R. m. R z e w u s k i  przemawia w obronę 
wniosków sekcji, poczem po sprostowaniu fik- 
tycznem hr. T a r n o w s k i e g o  i odpowiedzi refe­
renta, Rada przystąpiła do glosowania imiennego 
nad wnioskami sekcji.

Z a  w n i o s k a m i  s e k c j i  a więc za zbu­
rzeniem budynków poszpitalnych św, Ducha gło­
sowali radzcy m ie'scy; 1) Armółowicz, 2) Asnyk, 
3) Bandrowski, 4) Baranowski, 5) Biasion, 6) 
Brinbaum, 7) Bruśnuki, 8) Chęciński, 9) Domań­
ski, 10) Epstein, 11) Friedlein, 12) Geisler, 13) 
Gwiazdomorski, 14) Hajdukiewicz, 15) Horowitz,
16) Jahn, 17) Kohn, 18) Kwiatkowski, 19) Ma- 
tusińskl, 20) Mendelsburg, 21) Midowicz, 22) Mir- 
tenbaum, 23) Oettinger, 24) Pareński, 25) Pasz­
kowski, 26) Przeworski, 27) Romanowicz, 28) 
Rosenblatt, 29) Rzewuski. 30) Slęk, 31), Styczeń, 
32) Szancer, 33) Szpakcwski, 34) Warschauer, 
35) Weigel, 36) Wentzl, 34) Zaremba.

P r z e c i w  zburzeniu budynków poszpital­
nych św. Ducha głosowali: 1) Chotkowski, 2) 
Chyliński, 3) Jakubuwski, 4) Jordan, 5) Kaspa- 
rek, 6) Muczkowcki, 7) Pieniążek, 8) Starszewski, 
9) Tarnowski, 10) Zoll

Na przyjęciu witiosków sekcji posiedzenie 
zakończone zostało oświadczeniem p. referenta, 
iż w wnioskach w miejsce wyrazu; korzyściom, 
wstawi w yraz: w artości, tak że zdanie całe 
brzmieć będzie, iż Rada dla tego nie podejmuje 
restauracji, bo koszta nie odpowiadałyby w a r ­
t o ś c i  budynku.

Niedawno, przy innej sposobności wszyscy 
prawie wybitniejsi obywatele prastarej naszej 
stolicy, bez różnicy stronnictwa do którego nale­
żą, razem zgromadzeni przyklasnęli z zapałem 
słowom hr. A. Potockiego :

„Porządek krajU i dobre mienie mieszkań­
ców są zapewne jednym z wa nych celów rządu 
każdego, cieszą się więc, że pilni'1, o me dbamy, 
pozcstaje nam jednak jeszcze świętszy do speł­
nienia obowiązek, bo z odpowi idzialnością połą­
czona straż i piecza około przeszłości zabytków. 
N» tej klasycz.iej ziemi pamiątek ojczystych oto 
czyły nas wieki pomnikami świetnych czasów a 
przeszłość kamienie mówić nauczyła. Obawiam 
się, aby kiedyś nasi następcy nie zawołali na nas

żeśmy wiele uczynii dla wygody i pożytku w ła­
snego, a nie zrobnimy nic dla przeszłości i odzie­
dziczonych po niej sztuk piękaych".

Wczorajsza tchwała okazała, jak umiemy 
szanować zasady wykonywać pi ogramy.

M a ł y  i n e j l e t o n .
C o jeść.

Jadamy wszekie potrawy, zdrowe i niezdro­
we, rzadko zastanawiając się nad tem, o ile są 
one pożyteczne db, naszego organizmu; dopiero 
gdy nam to lub oto zaszkodzi, zasięgamy rady, 
w myśl przysłowia „mądry Polak po szkodzie."

W obe uej pirze nowalijeii psucie sobie żo- 
łą lk a  staje się eolziennem zdarzeniem... Nie od 
rzeczy więc będzi* przypomn eć czytelnikom na­
szym, jakiemi zasidami kieruje się nauka \r kwe- 
stjach djety. Uczmy lekarz niemiecki, p. Kunze 
z Halli, wydał niedawno obszerną książkę, po­
święconą temu przećnioiowi. Zaczerpniemy z niej 
niektóre ciekawsze ćhne.

Ciało nasze slłada się z wody, substancji 
białkowatych, tłuszc:u i soli. Życie zużywa po­
woli te maU-rjały, i zastępujemy je  potrawaur, 
których składniki umywamy środkami odżywcze- 
mi. Do tych ostatnici zaliczany także substancje 
zawierający węgiel (irochmal i cukier), one b - 
wiem ograniczają zmycie białka w organizmie, są 
zatem pośrednio oUywczemi. Główną składową 
częścią organizmu ;ógt w o d a ,  której ciało za­
wiera 63°/0, szczeg miej zawartej w krwi i w mię­
śniach. Wydzielamy wodę z oddechem, w postaci 
piry wodnej, z pot,m, a także przez nerki i 
kiszki. Dzienna ilość wydzielanej wody wynosi ud 
2 ,2 0 0 - 2,70C grm. łragnienie zawiadamia nas o 
potrzebie wody, której doitarczamy organizmowi, 
pijąc czystą źródlany wodę. Picie zimnej wody 
naczczo jest bardzo pożytecznem, gdyż przyspie­
sza trawienie. Przy stole też można pić wodę, 
rozpuszcza ona bowńm ciężko strawne pokarmy 
i pomaga trawieniu Osoby otyłe powiny pić 
dużo wody, a przesąd, że „od wody tyje się" 
upada wobec nauki. W chorobach gorączkowych 
p;cia wody zimnej nic jest szkodliwem, przeciwnie 
koniiecznem nawet, z wyjątkiem cierpień płucnych 
i dyfterytu, przy ktirych napoje letnie są sto­
sowniejsze.

Organizm cawńra około 5%  s o l i ,  a zatem 
człowiek ważący 70 tilograinow posiada 3 '/a kilo­
grama soli, przeważiie w kościach (% ), w innych 
tkankach '/«• Główiemi solami ciała są: sól ku­
chenna, sole potasowe, fostoran wapna i magnezji 
i trochę żelaza. Sole wprowadzamy do organkom  
z wodą źródlaną, z pokarmami i w postaci soli 
kuchennej. Brak sou w organizmie osłabia tra ­
wienie, sprowadza kruchość kości u dorosłych, a 
u dzieci angielską chorobę.

b ia łk o w a te  su b s ta n c je  stanowią szóstą 
część organizmu na wagę i mieszczą się przewa 
żnie w mięśniach. Ipożywanie mięsa, zawierają­
cego około 20% kiałka, zwraca ciału stratę 
białkowatych substancji. T łu s z c z e  stanowią 10 
— i5°/0 ciała naszego; ograniczają one zużywanie 
białka, a zatem docatak ich do potraw pozwala 
na zmniejszenie ilcści białkowatych substancji 
Samym tłuszczem niepodobna odżywiać się, nie 
wystarcza on bowiem dla organizmu, a przytem 
trawi się bardzo ciężko Węglowody (krochmal 
i cukier) również zmniejszają zużywanie się 
białka tłuszczu, skutkiem czego od mą 
ki i chleba, „tyje i.ę,..'1 Samemi węglowodami 
żyć niepodobna, podobnież jak  samemi tłusz­
czami.

Dla odżywienia człowieka dorosłego, 74 ki- 
legramów ważącego, potrzeba dziennie 15 gramów 
azotu i 218 grm. węgla, czyli 100 gim. białka 
(około %  funta wołowiny) 100 grm. tłuszczu 
i 210 gramów krochmalu i cukru.

Skład chemiczny pokarmów nie orzeka je ­
szcze o ich sile odżywczej, gra tu bowiem ważną 
rolę strawność substancji. Tak np groch zawie­
ra o 9 prc. więcej białka od wołowiny, lecz z 
powodu swej trudnej strawności, mniej jest od­
żywczym. Pod względem strawności pokarmy mo­
żna ułożyć w następującym szeregu, zaczynając 
od najciężej strawnych: tłuszcze, ja ja  na twardo, 
kiełbasy, owoce strączkowe, ciasta, czarny chleb, 
kartofle, dziczyzna, jaja na miękko, biały chleb, 
pieczona mięso, surowe skrobane mięso wołowe.

Oprócz substancji odżywczych, organizm 
nasz wymaga pewnych używ ek, podniecających 
nerw y smaku i żołądna, a zatem pomagających 
trawieniu. Do nich należy kaw a, zawierająca ole­
jek eteryczny kaffeon i alkaieid kofeinę. Im le­
piej kawa je3t wypaloną; tem więcej posiada olej­
ku, a tem mniej kofeiny. Dobra kawa powinna 
być na ciemno-brunatno paloną. Dla słabego żo­
łądka kawa jest niestosowną. H e r b a t a  zawiera 
olejek eteryczny, alkaloid, teinę i sporo garbnika 
Pooudza ona podobnież jak kawa, system ner­
wowy, przyspiesza trawienie w żołądku, lecz na 
przewód pokarmowy dziafa obstrukcyjnie, z po­
wodu garbm-ra. Ka k a o  zawiera oprócz alkaloidu 
teobrominy, także 12 prc. białka i 49 prc. tłusz­
czu; jest zatem używką, a zarazem środkiem od­
żywczym. Z powodu dużej ilości tłuszczu, ciężko 
się trawi, lecz w handlu są gatunki od ­
tłuszczone, zawierające tylto 20 prc. tłuszczu.

W ó d k a  i l i k i e r y  zawierają do 60 prc. 
alkoholu. Koniak fabrykowany bywa z jagód 
winnych jest najsilniejszą wódką i najzdrowszą, 
gdyż nie zawiera w m le bzkodliwjcb olejków fuz­
lowych. Po nim nailepszą jest źytniówa i arak 
(z ryżu), najgorszą zaś nasza wódka, pędzona 
z kartofli. Likiery zawierają od 30—50 prc. a l­
koholu, dużo cukru i rozmaite owocowe lub sztu­
czne olejki eteryczne. Wódka w małych ilościach 
i nie nałogowo używana, nie szkodzi, natomiast 
pita codziennie rozstraja żułądcŁ, działa na wą­
trobę, nerki i mózg. Pijąc dziennie tylko 50 
grm. (1 % kieliszka), wypija się rocznie 18% ki­
logramów! Warto się nadtem zastanowić...

P i w o  zdrowszem i poailniejszem jest od 
wódki gdyż zabiera zaledwie 2 ,5-.3 .4  prc. (por­
ter) alkoholu. Wedle obliczenia Vuita, 2 litry 
piwa lagrowego, wypijana w ciągu dida, wyrów­
nywają % ilości węglowrdów, potrzebnych orga 
nizinowi. Użycie piwa szkodliwem jbst przy sła­
bym żołądku, przy cierpien-ach pęcherza i przy 
skłonności do otyłości.

W i n o  zawiera 6— 16 prc. alkoholu, olejki 
eteryczne, cukier gronowy, dekstrynę, trochę 
kwasu winnego, bursztynowego, octowego, kwaśny 
wiman potasu, białku i trochę gar! nika (w winie 
czerwonem). Wino podnieca nerwy i przyipmtza 
asymilację pokarmów, lecz nie odżywia. Stosow- 
nem jest zatem przy spożywaniu ciężkich potraw, 
w rekonwalescencji, przy osłabieniu i  dla doda­
nia nerwom wytrzymałości (w podróżach, w mar­
szach, przed operacją i t. p.).

Tyle o używkach A teraz olówko o d o - 
trawach codziennie. Najpierw o otrzymywanych 
ze świata zwierzęcego; do nich należą:

R o s ó ł  z wołowiny zawiera ślady białka i 
tłuszczu nie jest zatem wcale pożywnym, jak 
powszechnie sądzą, lecz działa pobudzająco na

nerwy, z powodu zawartych w nim soli nieorga­
nicznych potasowych i organicznych kroatyny i 
kreatyniny. Dcdsnie do rosołu żółtka, mąki ma 
sła. kaszki, zwiększa jego pożywność. Najlżejszy 
rosół otrzymujemy z cielęciny i z gołębi; roeół 
barani, a także z kurzego mięsa działa ubstrak- 
cyjnie, o czem wiedzieli już sta-zy lekarze.

S k r  o b a n e  s u r o  w e  m i ę s o  w o ł o w e  
jest lekko strawne i bardzo pożywne; s z t u k a  
m i ę s a  również jest pożywną jak inne mięso, 
nie traci bowiem ani białka, ani tłuszczu przy 
gwtowaniu, lecz mniej jest smaczną, przeto do­
dajemy do niej ostre przyprawy i sosy, podnie­
cające smak. P i e c z e n i e  są bardzo pożywne, 
strawne i sm aczne; ścinające się przy smażeniu 
na powierzchni białko stanowi opokę, nie pozwa­
lającą snbstancjom pożywnym i smakomitym wy­
dostawać się na zewnątrz, wszystko więc pozo­
staje w pieuzonem mięsie. Befsztyk zawiera 34 
pret. białka, a 8 prc. tłuszczu ; kotlet cielęcy 
29 pret. białka, a 12 5 prc, tłuszczu. M l e k o  
zawiera wszystkie potrzebne ś'odki odżywcze i 
przytem w najstosowniejszej proporcji. Dz.ała 
silnie odżywczo, lekko się trawi, a przytem czy 
ści krew, co widzimy u dzieci skrofulicznych, 
które pod wpływom mlecznej kuracji łatwo przy­
chodzą do zdrowia. Muślauka również jest poży­
wny, przytem działa lekko, przeczyazczająco, po­
dobnież jak  i kwaśne mleko, tak stosowne przy 
chronicznych cierpieniach żołądka i kiszek. M n- 
s ł o  (90 prc. tłuszczu) jest rajitrawnmjszyra tłu ­
szczem, a zr.razem środkiem odżywczym (2 prc. 
białka) S e r  m» skład do mleka podobny, za 
wiera dużo tłuszczu, niełatwo się trawi, lecz w 
małych ilośńach pobudza żołądek do wydzielania 
soków traw.ącyeh. a zatem bardzo jest stosownym 
i modnym dla tego na końcu cię.kich uczt. . 
J a j a  k u r z e  świeże zawierają 29 prc. białka i 
32 prc. tłuszczu, są bardzo pożywne i łatwo stra 
wne, gdy surowe lub na miękko gotowane. Twar­
de jaja trawią się bardzo ciężko, szczególniej 
białko. K a w i o r  jest bardzo pożywny, gdyż za­
wiera 31 prc. białka i 15 prc. tłuszczu. Trawi 
się łatwo, pobudza apetyt, smakuje doskonale, 
byłby zatem idealnym pokarmom, gdyby nie był 
tak  drogi!

Ze świata roślinnego używamy żyta, psze­
nicy, jęczm. nia, grochu, bobu, zielonych jarzyn 
i owoców. Zawierają one sporo białka, lecz da 
leko w ęcej węglorodów, a szczególniej kroehmaiu; 
tłuszczu zaś bardzo mało. Roślinne białka na­
leżą do ciężko strawnych, a z tej racji wegetar­
ianizm ściśły nie może ostać się wobec nauki, 
natomiast umiarkowany wegetarjam/m, dozwala­
jący na używanie mleka, jaj i masła, wystarcza 
dla organizmu ludzkiego i może z niego korzys­
tać każdy, kto ma ochotę — opychać się chlebem, 
grochem i kartoflami z okrasą.

Najpożywniejszą z świata roślinnego jest 
m ą k a .  Biała delikatna mąka mniej zawiera 
białka, niż gruba, natomiast więcę, krochmalu. 
Plewy mają najwięcej białka, najmniej krochmalu, 
lecz ciężko się trawią i drażnią żołądek i kiszki. 
Sam „chleb powszedni" ma wystarcza dla odży­
wania, zawiera bowiem za mało białka, skutkiem 
tego dla pokrycia potrzeby dziennej, człowiek do­
rosły mnsiałby spożyć 8000—1,300 grm. chleba, 
a takiej ilości nie byłby w stanie strawić.

K a s z k i  z m ą k  są dosyć pożywne i lżej 
strawne, niż chleb; ciasta z ł ś , leg u n n y  i pudyn- 
gi zawierają z& dużo tłuszczu i cukru, by być 
strawnemi.

S t r ą O i k u W o  o w o o e (m-och, faso la),
zawierają bardzo dużo białka (25% . a mięso 
tylko 20%), lecz tylko z powodu cieźkiej straw­
ności, nie mogą być spożywana w większej 
ilościach.

K a r t o f l e  nie należą do pożywnych, gdyż 
zawierają zaledwie 2%  białka, lecz są smaczne 
i tanie, przytem bardzo strawne, szczególniej w 
postaci papki. Jeszcze mniej pożywnemi są b u- 
r a k i ,  m a r c h e w ,  j a r z y n y  z i e l o n e  i 
o w o c e .  Używamy ich dla smaku i dla ich dzia­
łania na kanał Lis/kowy. Wyłuszczonerai wska­
zówkami kierujemy się przj stosowaniu tak zwa­
nych dyet, z których niektóre przytoczymy w 
krótkości dla wiadomości czytelników. 1 tak, w 
s t a n a c h  g o r ą c z k o w y c h ,  ODrócz czystego, 
przewietrzonego powietrza, koniecznym jest zimny 
napój i pokarmy lekko strawne i pożywne. Gło­
dzenie chorych gorączkujących upsdło w obec­
nych czasach. Podajemy chorym jaja Da m.ękko, 
zuoy mleczne i mąozne, rosoły, a następnie skro­
bane surowo mięso, ostrygi, kaw.or i wmo w m a­
łych ilościaih. Ns lepiej odżywiać cboryih przed 
p( ładniem, gdy gorączka jbszcze me d .sięga wy­
sokich stopni. D y e t a  w z m a c n i a j ą c a  stara 
się o poprawę wyniszczonych mięśni i tłuszczu, a 
najwłaściwsrenr środkami są: mięso i tłuszcze w 
postaci mb k i, rosołu, jaj, skrobanej wołowiny, 
szynki, drobiu, dziczy, kakao, cielęciny i woło­
winy pieczonej. Z tłuszczów oliwa, masło, tran 
i delikatny smalec wieprzowy; gęsi jest ciężko 
strawnym. Na leczenie o t y ł o ś c i  mamy kilka 
systemów: Bantinga pol°ga na podawaniu chu­
dego mięsa, bez tłuszczów i mącznych potraw; 
kuracja Oertela zasadza się na podawaniu mięsa, 
zmiejazeniu ib ści tłuszczów i węglorodów i na 
silnem odciąganiu płynów z organizmu środkami 
czystczącem i; sposób EbsteiDa polega na małych 
ilościach białka i węglorodka (mięsa i chleba), a 
na podawauia wielkich ilości tłuszczów.

Przy z a b u r z e n i a c h  w t r a w i e n i u  
d jtta  jest najlepszym środkiem leczniczym. Przy 
nerwowej niestrawności koniecznym jest spokój 
duchowy i cielesny, regularny spesób życia, lekko 
drażniące żołądek pokarmy, jąk a to : wino, kawior, 
buljony, ard:le, środki gorzkie wzmacniające (chi­
nina, nalewka aromatyczna lub gorzka icp.) Przy 
o s t r y m  k a t a r z e  ż o ł ą d k a  najlepiej op 
żnić żołądek przez wymioty, a potem absolutnie 
pościć przez dobę i powoli przejść do pokarmów 
lekkich, a następnie do cięższych. Przy c h r o ­
n i c z n y m  k a t a r z e  ż o ł ą d k a  należy pa 
mięta ć o regularnem odżywianiu się małemi lM- 
śi iam i lekko strawnych pokarmów, o gruntownem 
przeżuwaniu ich, unikaniu zbyt zimnych i gorą­
cych potraw, a także wyrzec się wszelkich skom­
plikowanych i drażniących pokarmów. Wszelkie 
korzenie, kawa, alkohol, piwo, tłuszcze, kartofle, 
groch lip są zabronione przy tem cierpieniu; na­
tomiast mleko i zupy mleczne korzystnie oddzia­
ływają Kto nie znosi mleka, ten może je zastą­
pić zupami mącznemi, drobiem, dziczą, skrobaną 
wołowiną, jajam i na miękko, chuaą pieczenią bez 
sosu i białym chlebem. Oprócz tego przepłuki­
wanie żo łąd k a , usuwające resztki fermentacji, 
bardzo pomagają kuracji.

Na zakończenie życzymy naszym czytelnikom, 
aby 8tosu,ąc się do tych rad, zawsze zdrowymi 
byli, a nadto aby odznaczali się tak silnemi żo­
łądkami, iżby nie potrzebowali nawet myśleć o 
d jecie . . .  lekarskiej, a tein mniej o przymusowej 
z biedy.

Z E a Z x c . X n . r . n i s : s c .
Lwów, dnia 15 czerwca.

D ar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka­
tuły gminie ewangelickiej Rottenhan. w powiecie 
giódeckim, na budowę kościoła, zapomogi w kwocie 
100 złr i

Mianowania w c .  k. armji. Dla kapitana 
I  klasy w pnłku p. nr. 24, Jana SawezyńBkiego, za­
strzeżono stopień majora w służbie lokalnej.

W stan czynny c. k. obrony krajowej przenie­
sieni oficerowie pułków galicyjskich: Kapitan 1 klasy 
Em il Kotula, kapitan I I  klasy Józef Huttei., poru­
cznik Józef Stańkowski i podporucznik H °nryk Ga- 
reiss Dóllitzsturm "

Mianowania. C. k. Rada szkolna krujona za­
mianowała tymczasowego nauczyciela, Antoniego Na­
poleona Donschaka, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Dżur: owie.

JE . M i.iister Dunajewski przybył do Żywca, 
dokąd dia widzenia się z nim wyjechał prezydent 
krakowski p. Szlacłitowski.

Excel. Ludv ik hr W odzicki przybył z 
Wiednia do Tyczyna i zamierza tam zabawić do 24 
b. m.

Księstwo Turn-Taxisow ie , którzy przez 
dłuższy pobyt w naszej stolicy pozostawili pc sobie 
wiele miłych wspomnień i serdeczn mi związkami po 
łączyli się z tutejszem towarzystwem, dziś kurjerckim 
pociągiem krakowskim przyjechali do Lwowa na kilku­
dniowy pobyt.

N adprokurator ZdańsKi zawezwany jirzeg p. 
m inistra sprawiedliwości wyjechał du Wiednia.

Sejm . Czas donosi, że zda.e się nie ulegać 
wątpliwości, iż Sejm galicyjski c bradować będzie tego 
roku w miesiącu wrześniu, a Raaa państwa rozpocznie 
swój? prace w październiku.

Rada powiatowa rzeszowska reprezentowaną 
będzie na pogrzebie śp. W ładysława br. B-deniego 
przez swego prezesa p. Adama Jędrzejowicza i człon­
ka Rady powiatowej p. H .polita Wyłkowskiego, k tó ­
rzy też złożyli w jej imieniu wieniec na grobie.

Na dzisiejszy pogrzeb ś. p. Władysława br. 
Badeniego w Busku wyiecbało dziś rano umyślnym 
pociągi, m kolei Karola Ludwika około trzys>u osob.
0  ile mogliśmy z p ibieżnego przeglądu zapamiętać, 
je ch a li:

JE . Alfredowa hr. Potocka wraz z licznem gro­
nem dam z rodziny zmarłego i h g ti life tutejszego.
JE . p. Namiestnik. Członkowie Wydziału krajow ego: 
Pietruski, Hoszard, W ereszczyński, Bereźnick) łlen - 
zel, Romer, wraz z bardzo liczną reprezentacją urzęd­
ników krajowych i delegatami służby tecchnicznej na 
drogach krajowych. Posłowie do Radj państwa i Sej­
mu: JE . Ludwik hr. Wodzicki, Abrahamowicz, Bryk- 
czyński, Łubieński, P iłat, Torosiewicz, Goldmann, 
Wierzbicki, Jędrzejewicz Stanisław i Adam, Korytow- 
ski, Ochrymowicz, Pławicki, Połanowski, Sapieha W ła­
dysław.

Ze strony Towarzystwa kredytowego JE . h r. 
Russocki, br. Goiejewski. Jako delegaci Towarzystwa 
gospodarczego . wiceprezes Augustynowicz i członko­
wie kom itetu Borowski, Brajer, Langie, SchePenberg.

Ze strony Banku hipotecznego: prezes Rady
nadzorczej JE . W. hr. SiemieńsKi Lewicki, członkowie 
Niezabitowski, fchórznicki, Czajkowski, Horowitz; 
dyrektorowie Rieger i Lazurus z deputacją, u rzędn i­
ków Banan

Depuiacja Rady miejskiej z Prezydentem m ia­
sta.

Prowincjał Towarzystwa O. O. Jezuitów My- 
eielski.

K urator fundacji Stan. hr. Skarbka, Henryk 
hr. S k a r D e k ,  z deputacją urzędników fundacji.

W reszcie reprezentanci tutejszego dziennikar­
stwa i bardzo liczni wielbiciele, przyjaciele i znajomi 
zgasłego męża.

Dnia wczorajszego przejechało przez Lwów po­
dążając na pogrzeb do Buska kilkadzies.ąt osób z 
Galicji zachodniej, a między memi: A rtur h r. P o ­
tocki, Stanisław Koźmian, Stanisław Badeai z Branic, 
pp. Michałowscy, Ooorscy, Konstanty Popiel, b rata­
nek JE . Pawła Popiela. W dzisiejszym pociągu po­
wieziono kilkanaście wieńców od rozmaitych korpo­
racji, Rad powiatowych, prywatnych osób icd, a jak 
się dowiadujemy już duia wczorajszego kilkadziesiąt 
wieńców zdohiro trumnę zmarłego. - -

N ekroiugja. Aloert Gąsiorowski, profesor g i­
mnazjalny w Wadowicach, zmarł w 48 roku życia. 
Zmarły od młodości poświęcał się zawodowi literac­
kiemu. Pozostałe po nim prace znamionują talent, 
który w innych warunkach bytu, byłby może doszedł 
do niepospolitego stopnia rozwoju.

Klementyna ze Stawińskich liomulaesowa zgasła 
w Krakowie w 79 r. życia.

W  sprawie pomnika M ickiew icza dowia­
duje się Czas, że odbyło się d. 12 b. m. posiedze­
nie komisji artystycznej. Pp. J. Matejko, M. Soko­
łowski, I K, Przeździecki zebrali się w willi Lr H. 
Krasińskiego i zajęli się przedewszystKiem studjum 
nad figurą Mickiewicza. P. Rygier przystąpi do stwo­
rzenia figury nieco odmienuej na zasadzie poiozu- 
miema z komisją artystyczną.

Tow arzystw o historyczne we Lw ow ie.
XVI Zebranie miesięczne Towarzystwa historycznego 
odbędzie się w sobotę dnia 16 czerwca b. r. o go­
dzinie 7 wieczorem w suli XV. UniweLsytetu. Po­
rządek dzienny: 1. P. Ferdynand Bostel: Sądowni­
ctwo ziemskie OśwJgcimskie i Zatorskie od r. 1440 
do 1665. 2. Luźne komunikacje naukowe. 3. Poga­
danka w sprawach Towarzystwa.

W  sprawie suplentow szkół średnich poda* 
liśmy przed kilku dniami za informacją L ila  wiado­
mość, że ministerstwo oświaty ma zamiar z dniem 
15 lipca b. r. oddalić snplentów, którzy w przepisa­
nym terminie nie uzyskali kwalifikacji nauczycielskiej.
Otóż w tej sprawie otrzymuje Gazeta Licowska ad 
swojego wiedeńskiego korespondenta następujące wy­
jaśnienie :

Mogę zapewnić na podstawie informucyj, za sjj-  
gniętych w sforach kompetentnych, że wiadomość, 
podana przez niektóre dziennik; galicyjsuie, jakoby 
mimsierstwc oświaty nralo  zamiar oddalić z d. 15 
'ipea b. r. suplentów gimnpzjalnych, którzy w prze­
pisanym term inie nie uzyskali kwalifikacji nauczy­
cielskiej, Jefet pozbawioną podsiawy. Powstanie tej 
wiadomości daje się wytłumaczyć w sposób nastę­
pujący :

Jak  wiadomo, obowiązani są snplenei gimna­
zjalną pełniący obowiązki w Krakowie lub we Lwo­
wie, poddać się przepisanym egzaminom w przeciągu 
trzech la t od przyjęcia na praktykę nauczycielską, 
pełniący zaś obowiązki w m iaitach mniejszych w 
przeciągu lat pięciu. Jednali z drugiej strony wiado­
mo, że wielu suplentów przepisu tego nic wykonywa
1 wbrew własnemu interesowi często dziesiątek lat 
spędza na praktyce nauczycielskiej, nie sposobiąc się 
do egzaminów. W paiStwacn cywilizowanych przepisy* 
istnieją na to, ażeby b y ły  wykonywane i  jest o d o - 
wiązkiem władz państwowych czuwać nać ich wyko­
naniem.

Ministerstwo oświaty wypełniło więc tylko swój 
obowiązek, wzywając w roka 1887 Radę szkolną 
krajową do cznwaaia nad wykoraniem przepisów, wy­
żej wyłuBzczoDych. Powtarzam : w roku 1837. Gd
tego czasu ze strony ministerstwa nowe postanowie­
nie w tej sprawie d o t y c h c z a s  nie wyszło. Do­
niesienie dzienników galicyjskich o postanowieniu trn- '



PRZEGLĄD z dnia 16 czerwca 1888,
Eisterstwa oddalenia z dniem 15 lipca b. r. suplen 
tów nieegzaminowanych jest więc jedną, z tych zwy 
kłych kaczek, jakie w porze cieplejszej z łatwością 
się mnożą; kaczką w danym razie nie na miejscu 
bo rzucającą popłoch wśród licznych rodzin. Jakkcl 
wiekbądź jednak to może byd uważanem za pewne 
ie  ministerstwo , oświaty będzie zmuszone wystąpić 
raz energicznie przeciw tym, którzy może dla leni 
stwa ociągają się ze złożeniem egzaminów, przepisa 
nych ustawą. Podobny krok ministerstwa, jeżeli na 
stąpi, będzie z pewncścią z korzyścią dla społeczeń­
stwa naszego, a bezsprzecznie i nie na niekorzyść 
opieszałych, których może groźba prędzej zmusi do 
pracy, niż dotychczasowe pobłażanie. Dla przestrogi 
więc suplentów nieegzaminowanych podnoszę, że po­
dobne rozporządzenie ze strony władzy szkolnej na­
stąpić może.*

Ś c ig a n y  Niejaki Jakób Klipkior izraelita, po 
zostający w służbie przy tartaku Balkena i Tennen 
bauma w Oźydowie, skradł zeszłego tygodnia dwa li 
sty z sumą 2544 złr. 45 cnt. i 1065 marek i 49 
fen., które w imieniu powyższej firmy podniósł w 
miejscowym urzędzie pocztowym i zbiegł. Klipkier 
jest emigrantem z Rosji, wzrostu średniego, krępy 
i nosi krótko strzyżoną rudawą brodę.

S p ro s to w an ia  W wczorajszem wspomnieniu
0 śmierci śp. M arjana Kozickiego zaszła pomyłka, 
bo matką zmarłego nie była Julja br. Blażowska, 
lecz Elżbieta Wolańska, której siostra jest żoną Krzy­
sztofa br. Blażowskiego, a matką niedawno zmarłego 
posła krajowego Edwarda Błażowskiego.

W ostatniej liście składek na budowę kocha- 
wińskiego kościoła N. P. M arti błędnie wykazano 
ofiarę p. W. M. ze Lwowa. Powinno być nie j e d e n ,  
ale d w a  złr.

Z m arli we Lwowie. Aniela z Leonowiczów 
Korczyńska, żora oficjała apelacyjnego, zmarła w 56 
roku życia.

Tow arzystw o K ółek rolniczych zwołało 
do Przemyśla na dnie 19 do 21 bm. walne zgroma­
dzenie swoich członków. —  Ze sprawozdania tego 
Towarzystwa za rok ubiegły dowiadujemy się , że w 
roku tym założono 24 nowych Kółek —  przeważnie 
w zachodniej Galicji —  tak że liczba ogólna Kółek 
wzrosła do poważnej cyfry 382. —  Przy każdem z 
Kółek są urządzone czytelnie i bibljoteczki, które po­
siadały z końcem zeszłego roku 807 czasopism i 
16.675 książek.

Bibljoteczki te zasilał głównie zarząd centralny, 
który w ubiegłym roku rozesłał Kółkom wydawnictwa 
Macierzy, dalej broszurkę wydaną przez tutejsze To 
warzystwo techniczne „O budownictwie włuś iamikiem*
1 broszurkę p. Kazimierza Langicgo „O potrzebie u 
bezpieczeń*.

Przy wielu z Kółek istnieją sklepiki z najpo- 
trzebniejszemi dla włościaństwa towarami. — W  roku 
zeszłym założono nowych sklepików 13, a ogólna ich 
liczba z końcem tegoż roku wynosiła 149. Prawie 
wszystkie rozwijają się bardzo pomyślnie, a niektóre 
wykazują roczną sprzedaż za 10 do 20 tysięcy zł.

Między głównemi zadaniami centralnego zarządu 
było zaopatrywanie Kółek w nasiona do siewu, szcze­
py, mączkę z kości, tudzież w maszyny i narzędzia 
rolnicze. W roku ubiegłym sprowadziły Kółka nasion 
za kwotę 7623 zł. 64 c t , zaś maszyn i narzędzi ro l­
niczych za 1880 zł. 1 ct.

Szczepów popraw nych dostarczał Kółkom ogród 
owocowy lwowskiego Tow arzystw a sądowniczo ogro­
dniczego, ogrody JE k6c. M arszałka krajow ego w D zi­
kowie i wiele innych.

Celem wprowadzenia postępowego gospodarstwa 
między włościaśstwo zarząd contralny przeprowadził 
lustracje, a panowie lustratorowie badali na miejscu 
stosunki gospodarskie, zwiedzali w towarzystwie wło­
ścian ich gospodarstwa, zwracali uwagę na dostrze­
żone wadliwości i podawali proste i łatwo wykonalne 
przepisy lepszej uprawy roli, hodowli bydła itp.

Lustracyj takich przeprowadzono 75 w roku 
zeszłym, a prócz tego na zeszłorocznym zjeźizie w 
Krakowie urządzono dla licznie zgromadzonych człon­
ków dwa odczyty przez oproszonych prelegentów, tj. 
p. Tomasza Rylskiego, profesora szkoły rolniczej w 
Dublanach, „O maszynach i narzędziach rolniczych*, 
i p. dra Teofila Ciesielskiego, profesora tutejszego 
uniwersytetu, „O pszczelnictwie*.

Sprawozdanie to kończymy życzeniem, aby Kółka 
rolnicze rozwijały się w przyszłości równie pomyślnie 
na pożytek i korzyść kraju.

cie kilku ludzi z ekspedycji. —  Kannibalizm podobnie leziono żadnej defraudacji, którejby się sam Po 
jak handel niewolnikam i. nie da się inaczej wytępić i pów dopuścił, jedynie że w owych czasach nie
inlr lvl Izn r i r » o .  „ „ n j J n o  ; K------ 4: 1 — 1 'jak tylko przez powolne szerzenie cywilizacji.

Z tem wszystkiem pierwotny ten lud doszedł 
jednak już teraz do pewnego stopnia kultury. Żyje 
on po największęj części w jednożeństwie, niewolnice, 
które sobie utrzymują bogatsi, są tylko do pracy, sto ­
sunki gminne są deść uporządkowane, a jakkolwiek 
ludy te nie mają właściwie dokładnie określonego 
pojęcia religijnego, to jednak wyznają ideę dobrego 
i złego. Badają sobie wygodne chaty z palmy i sa 
wannny (rodzaj trawy), rozumieją jak  wydobywać i ob­
rabiać żelazo, umieją garncarstwo, robią dość ozdo­
bne nawet naczynia domowe, uprawiają, regularnie 
swe pola, przyrządzają wino z palmy a rozumieją 
się także na tkactwie, sporządzają bowiem z tkanin 
łyka palmowego materje zwaue u nich „mabele,* a 
które służą tylko do świątecznego stroju. W tyra 
rajskim kraju nie masz bowiem na codzień żadnego

koju w przyszłości ugruntować na bardziej trwałej 
podstawie Z drugiej strony atoli jest pbowiązkiem 
m inistra wskazać na to, źe ta  niepewność, wsku­
tek której już od lat wielu wszyscy cierpią, j e ­
szcze czas dłuższy potrwać może. — Ta właśnie 
świadomość sytuacji nakazywała państwom, które 
dla zapewnienia swego stanowiska mocarstwowego 
i pokoju musiały wzmocnić swe siły zbrojne 
— nie ograniczać także się do przedsię-

j —  - r ----------- brania przemijających środków ostrożności pod
dnem, gdyż chce ocalić Popowa, a lęka się, lada naciskiem chwilowego alarmu, ale owszem 
dla osobistej nienawiści, odstąpić go mogą zalecała im myśleć o tem, żejnuszą także organi 
mbułów i Mutkurow ze swoinmi zwolennika- r.znia cilc- c,™* • •

kontrolował rachunków swoich podwładnych. Nie 
v7ykryto nic uwłaczającego osobistemu honorowi 
Popowa, ostatecznie zaś po zestawieniu rachun 
ków okazał się nieusprawiedliwiony brak zalo- 
dwo 7000 fr. Proces był 2atem czysto-polityczny; 
Stambułów, który dużo używa narkotyków wscho­
dnich w rozdrażnieniu uniósł się i potem już 
nie mógł się cofnąć. Książę jest w położeniu 
trudnem 
że
Stambułów i Mutkurow _ ___ . — —---—• — -r----- ) UV^UJ UUZ^| lUini/U V* l

ze swojemi zwolennika- cznie siły swe uzupełniać w sposób spokojny, tak
mi. Z drugiej strony znowu całe wojsko obstaje ażeby na każdy wypadek chociażby tylko prze
za Popowem. Ta sprawa, może mieć najdonio- czuw&ny, przygotowane były. Taki stan, jakkol
śleisze skutki. ™-'1- —*-----. . .  ------ - j - j -  - —  j ““ “

wiek niepewny, zawsze jeszcze lepszym jest jaknrAinn

Propozycję, ażeby w sprawozdaniu komisj

ślejsze skutki. _____
Londyn 16 czerwca (pryw.). W Birmie wy- wojna,

buebło nanowo powszechne powstanie. Przeciw 1*-^
pokoleniom Tasków w górach zostanie urządzona wspomnieć o traktacie sojuszowym z Niemcami 

ubrania, prócz pięknych rysunków wytatuowanych na wielka uciążliwa wyprawa z nastaniem pory chło- akceptuje minister z wielkiem zadowolnieniem
ciele, oraz sznurków pereł lnb korali. Tylko zamęż- dniojszej. Powstańcy napadają codziennie i palą
nn ninnrinot., ------  -----1-- osady przychylne Anglikom i mordują urzędników.

Niemniejszy kłopot sprawia rządowi Sikkim.
Tybet zajął otwarcie stanowisko wojenne w celu 
odebrania Sikkimu a wojsko angielskie wśród pory 
deszczowej obozuje w namiotach. Znaczne posiłki 
muszą być posłane

ne niewiasty noszą krótką opaskę, dziewczęta zaś 
chodzą zupełnie nagie. W okolicach Boruki, zamie­
szkałych przez najdziksze plemiona, stroją się pię 
kności krajowe ubraniem nadzwyczaj podobnem do 
europejekiej tiurniury. Jedną taką tiurniurę Dabył 
Francois nie bez trudności i złożył w muzeum ber 
lonkiem. Kannibalska piękność po długich targach 
oddala mu ją  wreszcie ogromnie zapłoniona, co zdaje Paryż 15 czerwca (pryw.). Jakkolwiek p a r  „..„o.™ n o w u m i przym ierz

lamentarny komitet rewizyjny odroczył się do 25 wał się do wiadomości publicznej i był z taką 
się wskazywać, iż tiu rn iu ra  ta ma pewne symboliczne października, nie ma jednak nadziei, żeby nastał powszechną aklamacją i zadowolnieniem powita 
znaczenie, odnoszące się może do miłości i mał- spokój, gdyż rewizjoniści tu n  silniej agitować po- ny. Jest to dowodem, że sojusz jest rzetelny, czy 
żeństwa. stanowili. Paryska ludność iest iednak nrzpoiwrin. «tv * *a

wdzięcznością. Pewno nikt nie wątpi, że sojusz 
Austrji z Niemcami uznają w szystk ie  ludy mo 
n&rchji jako rękojmię pokoju i jak o  jeden z naj 
bardziej pożytecznych aktów politycznych z naj­
świeższego okresu. Nigdy jeszcze poprzednio nie 
zdarzyło się w historji, ażeby podobry akt soju­
szu pod tajemnicą zawarty w ten spotób jak zna ­
ny trak ta t austro niemieckiego przymierza desta- 
—_i j -  —‘ j  1 ■ . taką

Nie zawsze jednak tak gładko odbywał się 
handel zamienny w tych okolicach. Autochtoni n a ­
padali często zbrojni na załogę okrętu „Pcace* 
itk tylko wylądować chciała, tak że trzeba było roz 

pędzać dzikich strzałami działowerai. Okręt zasypy 
wano często chmurami zatrutych strzał. Często zno­
wu wysełali dzicy swoich parlamentarzy z żądaniem, 
ażeby „widma* (europejczycy) precz sobie poszły, 
gdyż oni się boją. Najcięższe walki przychodziło s ta ­
czać wśród koczującego plemienia „Batua* w cen­
tralnej Afryce bardzo rozpowszechnionego. Mężczyźni 
tego plemienia mają wzrost 1 '20 metr. a najwyżej 

0 metr, silny zarost na brodzie i głowie, trudnią 
się wyłącznie myśliwstwem, i są wszelkiej kulturze 
europejskiej zupełnie nieprzystępni. Kobiety wzros­
tem niższe, są brzydkie. W śród plemienia tego kwi­
tnie handel niewolnikami jeszcze w najlepsze. Sprze­
dają tam swoich najbliższych krewnych, a nawet żo­
ny i dzieci. Czternastoletni chłopiec kosztuje zwykle
100 prętów miedzianych, dorośli mężczyźni i kobiety
płacą się w trójnasób.

Szczegółowe opisy ciekawych obyczajów i zwy­
czajów tego plemienia znajdzie czytelnik w wyżej po- 
wołanem dziele które z wic-lką staranuością wydane 
zostało przez znaną firmę nakładową Brocbhausa 
w Lipsku.

Paryska ludność jest jednalT przeciwną I sty, a zarazem, źe opiera się na rzetelnej pod- 
rewizjt. Manifestacja dla Carnota podczas wyści-1 stawie, którą jest chęć utrzymania pokoju i
gów miała to wyraźne znaczenie, że Paryż potę- pomyślności 
pia wszystkich szarlatanów politycznych. Kilkaset wych. 
tysięcy ludzi demonstrowało za utrzymaniem dzi-n ; „ ; „ raj, . . . __  u f -  ‘ f - -

państwowej od stron trakt ato-

_ Minister zgadza się zupełnie z Csernatonym,
siejszego stanu. Manifestacja ta  dodała otuchy który wskazał na doniosłość sojuszu z Włochami 
rządowi, który też postanowił działać odtąd z ca- jako na uzupełnienie sojuszu austro-niemieckiego.}q oiirnnTAonio •"    11 ' ' ‘ 1 łT J' *"

Część ekonomiczna.
Wiedeń 13 czerwca.

Z każdą godziną coraz niepomyślniejsze 
biuletyny o chorobie cesarza Fryderyka i niepe­
wność co do zmian w polityce zewnętrznej i we­
wnętrznej Niemiec, jakie zajdą ze zmianą mo­
narchy — bardzo niekorzystnie oddziałały na 
wszelkie transakcje tutejszej giełdy. Już od rana 
usposobienie spekulacji było niesłychanie- - - Pr ) I   ..l/u. r^omisja Ultt opian fcar
gnębione, popyt ustał, kursa raptownie cofnęły granicznych delegacji węgierskiej obradowała nad
H1A W n ATT1P1A fpi lKMOmiołar nainrionoi I 1-- J A „i.---— a ---

łą surowością przeciw wszelkim agitatorom. No­
wa „republikańsko-rewizjomstyczna federacja* 
wręczyła Boulangcrowi adres z 300 podpisami 
drobnych kupców przedmieść paryskich.

Ś ofja  15 czerwca (pryw). G a n k o w i ś c i  
s t a r a j ą  s i ę  o p o r o z u m i e n i e  z e  S t a m  
b u ł o w e m  w c e l u  r o k o w a ń  z R o s j ą .  
Rząd ponownie napomniał komitety macedońskie, 
żeby obecnie nic nie przedsiębrano.

Konstantynopol 15 czerwca (pryw.) Muk- 
thar basza przysłał tu z Egiptu adjutanta z me- 
morjałem naglącym o porozumienie z Anglją, o 
przyśpieszenie ewakuacji, gdyż inaczej władza 
znaczenie sułtana w Egipcie zupełnie upadnie.

Konstantynopol 15 czerwca, (pryw.) Przy­
była tu deputacja Bułgarów zA lbanji ze skarga­
mi na rabunki, mordy i podpalania ze strony 
Albańczyków, oraz na podjudzenie greckich 
księży. Porta wyznaczyła komisję dla zrewido­
wania klasztorów na górze Athos, gdyż odbiera 
ciągle doniesienia, że przybywają tam setkami 
niby pielgrzymi uzbrojeni, młodzi, mówią­
cy kilkoma językami ludzie. Doniesienia tw ier­
dzą, że są to żołnierze i studenci rosyjscy.

Paryż 15 czerwca, (pryw.) Niemcy opano 
wują Luksemburg za pomocą kolei żelaznych. 
Dwie linje, znajdujące się w tym kraju, objęła 
pod swój zarząd kolej alzacko lotaryńska. Rząd 
francuski zaniepokojony temi manewrami, roz­
waża, jakie kroki przesięwziąć należy.

Peszt 14 czerwca. Komisja dla spraw za-

niemieckiego. 
Właśnie dla Austrji, która na interesa swoje na 
Południu, Wschodzie i nad morzem Śródziemnem 
musi zapatrywać się równolegle z Włochami, 
przyjaźny ten stosunek ma wielkie znaczenie, nie 
licząc już wcale tego, że utrwala on sympatję i 
wzajemność dwóch państw sąsiednich, nie tylko 
gwoli zapewnienia wzajemnego bezpieczeństwa, 
ale tukże dla zdążania do jednakowych celów.

Minister wyraża się z zadowolnieniem .  
austro-włoskim traktacie handlowym, który przy 
czyni się z pewnością do wzmocnienia węzłów 
przyjaźaych między oboma państwami. Zasługę 
szczególną powodzenia tego dzieła przypisać na 
leży Crispieinu, który z wielką energją trak tat 
przyprowadził do skutku.

sprawunków zwiedzali dostojni gości rozmaite 
meczety, następnie pili kawę w kawiarni turec­
kiej. Ujmujące i łaskawe obejście się dostojnych 
gości, którzy przy tej sposobności weszli w bliż­
szą styczność z ludnością wywołało ogromny en­
tuzjazm. Po objedzie zwiedzali dostojni goście 
kasyno wojskowe, gdzie ludność prawosławna u- 
rządziła tradycyjny staroserbski pochód weselny. 
O godzinie 10 wśród entuzjastycznych okrzyków 
opuścili dostojni geście kasyno. Następca tronu 
wyjechał dziś o godz. G z rana wraz arcyksię- 
loem Ottonem i z bar. Appelem w podróż inspek­
cyjną do Foki.

N ad e s łan e .

Do sprzedania realność pod 1.11. 
ulica Kopernika z gruntem  pod bu­
dowę, wchodząca calem swem poło­
żeniem w park  JE . kr. Potockiego.

Zgłoszenia przyjmuje adwokat Popiel, we 
Lwowie.

Jako pewną i korzystną
Lokację kapitałów

polecam
p rz e z  rz ą d  g w a r a n to w a n e

4% P H Y O R Y T J E  T Y
K o l e i  Lwowsko -  C zern iow iecko  -  Jassk ie j

wolne od podatku
i sp rzedaje  takow e po kursie  dziennym

August Scliellenberg
D om  bankow y i. K an to r w ym iany

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1

Literatura i Sztuka.
*  Ludożercy. Podróżnik afrykański K urt von 

Frangois wydał świeżo u Brockhausa w Lipsku wspo­
mnienia ze swej podróży naukowej do wnętrza Afryki 
wzdłuż rzek Tschuapa i Luloogo.

Dzieło to nadzwyczaj zajmujące opisuje bogatą 
przyrodę okolic afrykańskich, do których dopiero te­
raz po raz pierwszy dotarła stopa „białego* człowie 
ka. Fauna i flora nadzwyczaj obfita i rozmaita dzięki 
klimatowi łagodnemu, gdyż jakkolwiek w strefie tej 
tem peratura dosięga znacznej wysokości, to jednak 
upały łagodzi wpływ obfitych wód bieźącjch i jeziór. 
Rosną tu najpiękniejsze i najpożyteczniejsze rośliny 
południa: palma winna (rapliia vini/era), drzewo gu­
mowe, kauczukowe (landolpkia flonda), marjole, ko­
kosy, banany, kawa, tytoń, bawełna itd. w stanie dzi­
kim w niezmiernej obfitości. Faunę miejscową stano­
wią słonie, hippopotamy (konie rzeczae), najrozmait­
sze rodzaje zwierzyny ieśnej, niezliczone mnóstwo 
papug, a niemniej i wody obfitują w różne gatunki 
ryb. W skutek niewielkiej ilości bagien nie ma tu 
prawie wcale moskitów, tej plagi wszystkich okolic
tro p ik a ln y ch .

Natomiast najniekorzystniej w tej krainie przed­
stawia się człowiek. W praw dze budowa ciała jego 
je s t przystojna, mężczyźni i kobiety wzrost mają pię­
kny, u kobiet znaleść można często całkiem regularne 
rysy typu kaukaskiego, n mężczyzn uderza znowu 
bardzo często semicki typ twarzy. Alo prawie cała 
ta ludność składa się z ludożerców i tylko mieszkań­
cy małego pasa ziemi na dolnym biegu rzek Lulongo 
i Tschuapa w Bkutek bardziej tu rozwiniętej europej­
skiej kultury zaniechali miłego zwyczaju ludożerstwa, 
podczas gdy ich dzicy krewniacy, osiedleni wzdłuż 
górnych biegów tych rzek, tuczą dziś jeszcze swoich 
niewolników ofiarnych według pewnych prawideł, tak 
aby z nich otrzymać smakowite nyam  czyli mięso 
ludzkie.

Ekspedycja pana Kurt v. Frangois miała kilka­
krotnie sposobność widzieć tych nieszczęśliwych ska­
zanych na pożarcie, przybitych do ziemi za pomocą 
drewnianych wideł otaczających ich szyję, szarych i 
sinych ze śmiertelnej trwogi, ale z niemą rezygnacją 
wyczekujących chwili zgonu. — Pewnego razu próbo­
wali członkowie ekspedycji jednę taką ofiarę wiedzioną 
właśnie wśród głuchego odgłosu trąb na zabicie, wy­
kupić od śmierci; ale daremnie, gdyż dzicy postawili 
szczególny warunek: „trzech białych za jednego czar­
nego*, a gdy im Grensell przedstawiał, że spożywanie 
ludzi sprzeciwia się natarze ludzkiej, odpowiedzieli, 
że oni już wiedzą, o co mu idzie. Oto jest on bo­
gaty i dlatego może jeść kurczęta i kozy, ale oni są 
biedni niestety i dlatego muszą spożywać ludzi. — 
Wobec takiej ludożerczej logiki me było naturalnie 
nic do nadmienienia, zwłaszcza gdy ekspedycji brako­
wało jedynego w tym razie skutecznego środka, to 
jest przemocy fizycznej, i że prawdopodobnie za oca- 
Icne życie jednego dzikiego przyszłoby ofiarować ży-

W derucie tej ucierpiały najwięcej papiery 
spekulacyjne, jak kredyty, gdyż straciły z wczo­
rajszego kursu po 3 zł., ale ucierpiał równie 
inny m aterjał w papierach bankowych i w ren­
tach, a z tych najsilniej złota węgierska, gdyż 
przy samym otwarciu giełdy uroniła z wczoraj­
szego notowania pół guldena. Na innych polach 
operacji ruch był bardzo mdły lub prawie go 
nie było.

Koło południa nadszedł wszelako urzędowy 
biuletyn z Poczdamu z lepszemi wiadomościami, 
a berlińskie notowania wskazywały znowu, po 
dobnie jak  wczoraj, na silną tendencję w rosyj­
skich walorach, co oczywiście brano za sympto- 
mat wybitnie pokojowy.

Wiadomości te powstrzymały wprawdzie 
dalszą, gwałtowną zniżkę, podniosły kursa nie­
których czelnych efektów, ale nie były w stanie 
wskrzesić usposobienia pomyślniejszego i wzmo­
cnić tendencji.

Zamknięto więc giełdę dzisiejszą z ogólną 
mniej lub więcej dotkliwą obniżką kursów i z 
przeczuciem, że dnie przyszłe nie nadarzą spa- 
sobności, aby w repryzie powetować było można 
straty dzisiejsze.

Oto końcowe notowania:
Kredyty austrjackie 282-30, węgierskie 280 10, 

anglobanki 106’50,

budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. Re­
ferent Falk, zaznaczył, że od czasu ostatniej se­
sji nie zaszła żadna istetna zmiana w sytuacji 
politycznej. W tym negatywnym rezultacie leży 
pochlebna krytyka kierownictwa polityki zagra­
nicznej. Nie dąży ona do wywierania pozytyw­
nego wpływu na tok sprawy wschodniej, a sto­
jąc na gruncie trak ta tu  berlińskiego stara  Bię je ­
dynie o zachowanie państwom na Wschodzie p ra­
wa, iż mogą same o sobie decydować, które to 
prawo zawarował im traktat berliński.

Z uwagi, że minister dla spraw zagranicz­
nych przyrzekł trzymać się we wszystkich punk 
tach programu zatwierdzonego przez delegacje: 
z uwagi, że dzisiejszy stan kwestji wschodniej 
temu programowi zupełnie odpowiada; z uwagi 
wreszcie, że rezultat ten osiągnięto wyłącznie po­
kojowymi środkami, proponuje referent, ażeby ko­
misja weszła do delegacyj wspólnych z wnios­
kiem o wyrażenie kierownictwu spraw zewnętrz­
nych i dzisiaj ponownie zupełnego uznania.

Apponyi, Csernatony i Horvath przyłączają 
się do wywodów referenta. Wszyscy ci mówcy 
wyrażają życzenie, ażeby w sprawozdaniu komi­
sji zaznaczono gorąco przystąpienie do polityki, 
znajdującej swój wyraz w sojuszu z Niemcami. 

Hr. K a l n o k y  dziękuje za pełne uznania i_______ j  Tv‘“ v> >augioD&ntci 106-50, uniony 198-50, bankvereiny zaufania słowa w sprawie polityki zagranicznej 
89 75, laenderbanki 212-50, ludwiki 201 25, czer- oraz za rezerwę zachowaną w roztrząsaniu spraw
niowieckie 212 50, renta papierowa 78-95, srebrna 
80 90, złota austrjacka 109 95, 5%  papierowa 
93 95, złota węgierska 98'70, 5w/0 papierowa 8G 40.
Rubel 110'/4— lT 0 '/a.

Telegramy „Przeglądu^
Skałat 14 czerwca. Na wiadomość o zgonie 

Władysława hr. Badeniego, męża tak  zasłużonego, 
którego stra tą  kraj cały dotknięty, udają się na 
pogrzeb do Buska dla oddania ostatniej posługi, 
prezes tutejszej rady powiatowej i poseł na Sejm 
Szczęsny hr. Koziebrodzki i członek Wydziału 

Jau Viviea.
Skałaćki Wydział powiatowy.

P o c z d a m  15 c z e rw c a .  —
C e s a rz  F ry d e ry k  z m a r ł  d z iś  
p rz e d  po łu d n iem  o godz. il-oj.
Zgon b y ł  lekki.

Wiedeń 15 czerwca (pryw.) Przybył tu Btar- 
szy prokurator hofratli p. Zdański ze Lwowa ce­
lem dania ministerstwu sprawiedliwości ustnych 
wyjaśnień z powodu podniesionych w mowie po ­
sła Pernerstorfera nadużyć, jak  niemniej i w spra­
wie przez dr. Jackowskiego ponownie Najj. Panu 
przedłożonego zażalenia przeciw imiennie wska­
zanym urzędnikom sądowym. Rozchodzi się o to,
iak pogodzić przez tutejsze (tj. wiedeńskie) w ła - , aio w ugoinej sytuacji e u r o p e j^ i ,  « BiuBuuaaoii 
lize centralne uznawaną konieczność zarządzenia siły zbrojnej p o s z c z e g ó ln y c h  pans w, vi g ę o o ^„nLodzeń Z intenoiami i-----

.  spraw
poszczególnych.

Minister przedłożył następnie esposć sytu­
acji zewnętrznej i podniósł, że na Wschodzie w 
ostatnich miesiącach nie zaszło nic takiego, coby 
mogło wywołać zmianę dotychczasowego położe­
nia w tamtych krajach. A mianowicie nie wyda­
rzyło się nic takiego, coby nas mogło przeć do 
tego, iżbyśuoy zrobili coś, co nie leży w naturze 
sytuacji i co nie znalazłoby wszechstronnego przy­
zwolenia i poparcia tych czynników, z któremi 
życzymy sobie iść wspólnie we wszystkich — o 
ile możności — kwestjach, a zwłaszcza w spra­
wach wschodnich. Ogólnie przeważa uczucie, że 
naprężenie w sytuacji europejskiej zwolniało. 
Uspokojenie to odpowiada powszechnym życze­
niom. Z drugiej strony atoii nie można nie liczyć 
się z faktem, że dotychczas nie zniknęła z wi 
dowm żadna z tych przyczyn, które w ciągu 
ubiegłej zimy i wcześniej jeszcze budziły poważne 
obawy co do zachowania pokoju europejskiego.

Co do Bułgarji, jest ona, biorąc na uwagę 
ogólną sytuację polityczną, tylko względnie waż­
nym czynnikiem, dla Austrji jednak ważniejszym 
aniżeli dla większej części innych państw euro 
pejskich.

Jeżeli monarchja żywi pewne obawy co do 
pokojowego rozwoju spraw w przyszłości, to źró 
dła obaw tych nie należy szukać wyłącznie w 
stosunkach panujących na półwyspie bałkańskim, 
alo w ogólnej sytuacji europejskiej, w stosunkach

dochodzeń z intencjami lwowskich kierujących 
lmł sadowych, aby ta zamierzono dochodzenia wy­
kazać jako zbyteczne.

W iedeń  15 czerwca. (Pr.) Przybyły z Sofji 
newien urzędnik konsularny tak przedstawia 
SDrawe Popowa: Książę darował wojsku 300 koni, 
które zakupił w Węgrzech jc-go sekretarz major 
Laaba Gdy oficerowie oglądający chwalili wspa­
niały dar, Popow jeden oświadczył, że to sprawa 
dziwna, bo konie są tak  liche, żo chyba do omni­
busów zdatne. Stambułów i Mutkurow postano- 
wm za to Popowa ukarać, zwłaszcza Mutkurow 
dawno czekał do tego sposobności, gdyż widział 
zawsze w Popowie rywala do teki wojny do któ­
rej sam nie ma zdolności. Wytoczono zatem pro 
ces na podstawie aktów, które dawno już były 
załatwione. Wyszukano nieregulamosci pocho­
dzące z czasów rozruchów w Bułgarji. Lie zna-

wkorzenionych różnicach, zachodzących nie tak 
pomiędzy gabinetami, jak pomiędzy narodam i, w 
kontrastach pomiędzy tem co zachować a co zbu- 
rzyć należy, w e  fluktuacjach zdań, opinij i uczuc, 
które niby fale chwilowo układają się spokojnie, 
ale mogą też nagle wezbrać gwałtownie do siły 
orkanu.

To też na te stosunki obok śledzenia faz 
sprawy wschodniej zawsze pilną należy zwracać 
uwagę. Jeśli skonstatowano, że w ostatnich m ie­
siącach nie zaszła żadna istotna zmiana w poli- 
tycznem położeniu, to określenie to odnosi się 
także do owej ogólnej sytuacji europejskiej. J e ­
steśmy może w tej chwili w fazie uspokojenia, 
znacznie większego w porównaniu do tego poło­
żenia, jakie było z początkiem roku. Minister nie 
zamierza bynajmniej płoszyć tego spokoju i osła­
biać nadziei, że mogłoby się udać pewność po-

M .nister pisze się całkiem na uwagę, że in 
teresa monarchji są identyczne z interesami lu­
dów bałkańskich, uwagę tę uzupełnić pragnie 
minister tylko w tym kierunku, że interesa te  są 
także interesami europejskiemi, co przyczynia się 
znacznie do wzmocnienia stanowiska Austrji. Na­
sze cele na Wschodzie są te same, co najwię­
kszej części gabinetów europejskich. Anglja, na

I którą tutaj szczególniejszą zwrócić należy uwagę 
i której polityczny kierunek z nakreślonym przez 
Austrję najzupełniej się zgadza, przyjęła politykę 
naszę z wielką sympatią.

Po kilku jeszcze uwagach ministra w spra­
wach specjalnych, jak co do kolei wschodnich, 
utworzenia konsulatu w Salonice lub Ueskubie, 
uchwaliła komisja jednomyślnie wyrazić m ini­
strowi spraw zagranicznych uznanie i aprobatę 
jego polityki.

Peszt 14 czerwca. Na wywody Apponyego 
w sprawie podniesienia poselstwa w Madrycie do 
rzędu ambassd, odpowiedział hr. Kalnoky, iż 
Europie monarchicznie usposobionej wiele zale­
żeć powinno na tem, ażeby dalszy rozwój Hi- 
szpanji pozwolił jej zająć napowrót owo stanowi­
sko, które odpowiada jej wielkiej historycznej 
przeszłości.

Na zapytanie Falka w sprawie kolei wscho­
dnich oświadczył Kalnoky, że kolej do Saloniki 
zbudowaną jest dobrze. Pewne trudności, które 
okazały się zrazu ze strony tureckiej służby po­
cztowej, zostały już usunięte. Należy się spodzie­
wać, że uregulowany i pewny już teraz ruch po­
cztowy nie dozna w przyszłości żadnych prze­
szkód. Otwarcie linji do Konstantynopola powinno 
nastąpić najdalej za dwa miesiące. Bułgarji na­
leży oddać tę sprawiedliwość, że mimo trudności 
nie przerwała budowy kolei, a koszta jej bez po­
życzki z własnych dochodów państwowych pokry­
ła, co całkiem naturalnie wyjaśnia pewną zwłokę 
w ukończeniu budowy.

Peszt 14 czerwca. Komisja wojskowa D e­
legacji węgierskiej obradowała dalej nad ordi- 
narjum budżetu. Po ponownych szczegółowych 
oświadczeniach ministra wojny odrzuciła komisja 
wniosek Beotysa o zawieszenie obrad do czasu, 
aż specjalna komisja z czterech załatwi sprawę 
nadzwyczajnego kredytu 47 miljonów. Natomiast 
weszła komisja wojskowa w rozprawę szczegóło­
wą nad preliminarzem i uchwaliła pozycje 1 do 
5, tudzież poz. 7.

Poczdam  14 czerwca. Biuletyn urzędowy 
wydany o godz. 672 wieczorem opiewa: Stan 
zdrowia cesarza nie uległ w ciągu dnia żadnej 
istotnej zmianie. Wielkie osłabienie trwające Btale 
wzbudza poważne obawy.

Rzym 14 czerwca. Król włoski wraz z m ał­
żonką opuścił Bolonję żegnany entuzjastycznemi 
okrzykami ludności.

Tribuna donosi, że cesarz ma się udać z 
Monzy incognito do Berlina, natomiast ajencja 
Stefaniego dowiaduje się, że król przybędzie 
z Monzy do Rzymu.

Berlin 14 czerwca. Cesarz polecił Bismar- 
kowi, ażeby z prezesem regencji poznańskiej br. 
Zedlitzem wszedł w rokowania w sprawie objęcia 
przez tego ostatniego teki ministerstwa ■ spraw 
wewnętrznych.

Berlin 15 czerwca. Nordd. allg. Ztg. dowia­
duje się, że u cesarza objawiły się symptomata 
bardzo grcźae. Oddech ciężki, utrudniony. Leka­
rze są mniemania, źe proces chorobowy przerzu­
cił się na płuca. Siły opadają widocznie. Cesarz 
o wiele mniej aniżeli poprzednio interesuje się 
wszystkiem, co się dokoła niego dzieje.

Teatra rządowe są od wczoraj zamknięte. 
Madryt 15 czerwca. Ukonstytuował się g a ­

binet pod przewodnictwem Sagasty. Ma on od­
cień bardziej demokratyczny aniżeli gabinet po­
przedni i przyjmie wszystkie proponowane prze­
zeń reformy polityczne.

Londyn 15 czerwca. Izba lordów przyjęła 
w pierwszem czytaniu bil rządowy z modyfikacja­
mi ustawy o towarzystwach akcyjnych, zmierza- 
jącemi do zapob;eżenia zakładaniu stowarzyszeń 
oszustniczych.

Berlin 15 czerwca. W ciągu nocy nie za ­
szła żadna istotna zmiana w stanie zdrowia ce­
sarza. Rodzina cesarska aż do późua w noc ba­
wiła w Friedrichskron razem zgromadzona. Cesa­
rzowa od 4 godziny z rana czuwa przy łożu 
cesarza.

Serajew o 15 czerwca. Następca tronu 
arcyks. Rudolf wraz z małżonką podjął wczoraj, 
przechadzkę po bazarze, gdzie kupcy witali ich 
z głębokiem uszanowaniem. Po zrobieniu kilku '

Przyjechali do Lw owa
dnia 15 czerwca 1888.

Hotel Angielski'. Pp. M. Cegleeki z Ko^zlak. 
M. Obrębski z Przewodowa. F. Krischke z Jawo- 
wora. J. Chotyniecki z Jarosławia. J. Baczyński z 
Sokala. E. Zauderer z Pomorzan.

K ursa giełdowe.
Wiedeń 15 czerwca, godzina 10 minut 65. — 

Kredyty austr. 284 05 — kredyty węgierskie 
— — renta wspólna pap. —*— złota wę­
gierska 9S 10 — landerbanki —. — — auglo-
banki —.— — uniony — .— — Staatsbahny 
226.20 — Karola-Ludwika 201.25 Czerniowieckie 
—•— — Yereiny —*— — 5%  węg. pap. ren.

Z  zbożowych targów.

1S czerwca Lwów T arnopol
Podwo-

łoozyska
Czer-

niowce

6.20—6 85 
4.40 4.75
4.------ 5.50
4.30—4.80 
4 -  1 0 . -  
4.50 5. -  
9.75 10 30

6 10—6.76 
4.20—4.75
4.-------4.'i 5
4.30— 4.70 
4.— 9.50 
4.30 —4.75 
9.60 9 31

6------- 6 75
4.05— 4.50 
3.75—4.95 
4.60—4.— 
3.75 9.— 
4 . 5 0 - 5 . -  
9.50 10-15

6-30—7.— 
t.3 0 —4.80 
4.2 '— 6 30 
3.60—3.90
4.40 9.— 
4 10—4,80
9.40 10 —

24.— 85-— 
20.— 30.—

17.—36 — 
30.—36.— 
3 0 — 85.—

i 
1 

1 
i 
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l
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Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
L manka 
Konic. ozer.
Konio. biała 
Konic, azwed

wszystko za 100 kilo re tto  bez worka.
Chmiel za 66 kilo loco Lwów zł. 15—5 , nom i.alnie. 
Nowy chmiel od — do — złr. za 66 kilogramów. 

Okowita za 10-000 litr proc. Lwów loco — — do —.— 
Wiodań 15 czerwca. Pezenioa 7 56 do — ■— na Jesień 
— -— do —‘—. Żyto 6 12 do — •—, na jesień 6-40 do 
—•— Owies 6 52 do —•— , na jesień 5-81 do —•— . Oko­
wita 2612— do 26-37.— Peszt 15 czerwca. Pszenica 719
do —•—, na jesień 7 6 1 d o  Żyto —•— do — —, na
jesień 5 42 do —'—. Owies •— do —•—, na jesień
5-46 d o  .Okowita 25 50 do 26 Berlin 15 czerwca
Pszenica 167-— do — —, na jesień 170-—, Żyto 129'— 
do 132— na jesień —■—, Owies 119*—, do —■— 
na jesień 120' — Okowit,-i 33 81 do —— , na jesień 34 25

100 60 101 75 
— — 95 — 
100 60 101 75 

92 —
93 40

Lwów. Z Izby handlowej 15 czerwca 1888.
1. Akoje za sztukę.

bez kuponu bieżącego p łacą  żądają
bez dy w id en d y :

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 200 — 203 —  
„ lwow.-czer-jass. 200 zł w. a. 211 £0 214 75

Banku hip. . galic. 200 zŁ wt a. 283 — 287 —
„ kredyt, galic. 200 zł. w. a .  216 —

2. Listy zastawne za 100 złr 
Banku hyp. galic. 6 prc. w, n. 98 20 99 30

.  a a 5 .  10°/o pr. 100 50 101 80
Banku krajowego 4 ,/,°/o w< a- — 93 —
Tow. kred. galic. 5 „ ,  „

n a > ^ » n »
■ a » ® ■ ■ ■
■ a » ^ n „ a
a a a ^% % a a 
a a a ^°/o a a

3. Listy dłużne za 100 zlr.
G. Z. kr. wł. (d. 6°/,) 3% w l i k w . --------

, ,  „ ,  (d. 6% ) 2 V / ,  , ---------------
4. Obligi za 100 zlr.

Indenmlzacyjne galic. 5 prc. m. k. 102 40 103 40 
Kom. banku kraj. 6 prc. w. a. I. em.
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a.

,  ,  1883 4 V /a  .
5. L o s y ,

Losy miaBta Krakowa . . . .
„ , Stanisławowa . . ;

6. Monety.
Dukat holenderski............................
Dukat c e s a r s k i .....................................6 89
Napoleondo?....................................... 9.98
Półimperjal rosyjski. . . , . . . 10.32
Rubel rosyjski Brebrny . . . . . 1-40

„ ' „ papierowy . .
loO m are k  n iem ieck ich

94 40 
91 —

54 — 
48 —

99 50 101 —
 105 —
89 50 £0 60

  20 50
  36 60

6.85 5.95
5.99

1 0 .0 8
10.42

1-50
1-10— 1-12 —

61.80 62.40 -

^ o c i ą g j i  ł r c l e j o - t x r e .
podług zegaru  lwowskiego.
Przychodzą do Lwowa:

Z KRAKOWA: o godz. 8 m. 60 rano  poo. osob
„ 4 „ 3 p o p o ł. „ k o rj '
„ 7 „ 15 wieczór „ m ięs'
„ 9 „ 28 „ „ osob

Z PODWOLOCZYSK (na dw orzec główny lwowski):
o godz. 3 m. 15 w nocy poo. mięs.

„ 2 „ 20 po poł. „ kurj.
b 7 „ — wieczór „ mięs.

Z PODWOŁOCZYSr : (na dworzec Podzamcze).-
o godz. 2 m. 38 w nocy poc. mięs.

2 » 8 po poł. „ kurj.

ZE STRYJA
22 wieczór mi§B.

o godz. 1 m. 36 w nocy poć. osob.
8 „ 26 rano  „ „

.  3 n PO POL .  „
Z C Z ER N IO W IE C : o godz. 6  m. 40 ra n o  poo. mięs.

» 8 n — w ieczór „ posp.
» u  n 6  » 1,Z BEŁŻCA : o godz. 5 m . 53 po  poł. poo. mięs.

Odchodzą se Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. 4 m. 20 rano

„ 7 „ 20 rano  „  „
„ 2 „ 28 po poł. „ kurj.

poo. osob.

Do ZIMNEJ WODY-RUDNO:
o godz. 4 m

8 „ 30 wieczór osob.

4 po pop. poc. osob



PRZEGLĄD z dnia 16 czerwca 1888.

ZANIKNIECIE RACHUNKÓW
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń

w Krakowie
i Filji we Lwowie z dniem 31 grudnia 1887 r.

1

Aktywa Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1887 r.

Gotówka w Ł ase 
Weksle członków 
Rachunek bieżący

Złr. Ct.

a • 30.763 54
• • 2,582.562 75

23.509 27

2 636 835 56

Udziały członków . . . .
W kładki na książeczki
Weksle reeskontowane
Procent od weksli pobrany za rok 1888
Fundusz rezerwowy
Procent narosły w roku 1887
Saldo zysk

Złr. 12.414 ct. 25
682 „ 77

Straty Rachunek zysków i strat.

Procenta cd wkł-dek na książeczki .
„ od weksli reeskontowanych .
„ dla funduszu rezerwowego .

Koszta adm inistracji: p łice, druki, czynsz, koszta prawne i t. p.
„ „ podatki i naleJytości .

Saldo zysk . . . . . . . .
Przeniesienie z roku 1886 . . . . .

Złr. 39.370 ct. 10 
,  3.255 „ 07

Rozdział zysku.
10% tantiemy dla Dyrekcji 
10% „ „ Rady Nadzorczej .
5°/0 dywidendy od udziałów Członków 
Przeniesiono na rok 18S8

Złr. 3.937 ct. 01
4.937 ,  01 

34.729 „ 86
21 „ 29

„ 42.625

Kraków, dnia 31 grudnia 1887 r.

DYREKCJA:

ŚE. S łon eck i. 31. Ł ep kow ski

(Przedruku nie płacimy).

17

Złr.

65.516
21.984

682
13.634
10.379

42.625

ct.

19
92
77
61
81

17

154.823 47

Procenta od weksli :
Przeniesienie z roku 1886 
w roku 1887 pobrano .

Na rachunek roku 1888 <dpada 
Pozostaje na rachunek loku 1887 
Procent od rachunku bieżącego 
Przeniesienie zysku z roku 1886

H enryk K leczk ow sk i.

Naczelnik b iu ra : 
K robi.

Fr. Jasiń sk i.

KOMISJA KONTROLUJĄCA:

W. G noiński. W łod. Gniewosz. 
Zdz. M archwicki.

Pasywa

Z łr

2,636.835

Zyski

730.124 11
1,541.590 89

292.875 —
15.523 37

13.097 02
-  42.625 -17

ct.

56

Złr. 16.005 ct. 47 
„ 143.063 „ 64

Złr. ct.

143.545
8.022
3.255

74
66
07

„ 159.069 „ 11 
15.523 „ 37

• • • • • 
• « • •

154.823 47

Stan. K om ornick i

/

Jeszoze tylk.o 3 dni!
Palenie cygar i wprowadzanie z Bobą psów jest z urzędu 

wzbronione!

W ielk i angielsko-am erykański

C Y R K B O R N A
na placu Gastrum.

Dziś w piątek dnia 15. czerwca 1888 o godz. 4 po południu:

Wielkie przedstawienie ludowe
Cena miejsc do połowy zniżona!

O  g o d z. 8  w ie c zó r:  

na dochód jeźdźca żokieja Mr. FRED COOKE

Wielkie świetne przedstawienie.
z zupełnie nowym i bardzo zajmującym programem.

Julro  w sobotę dnia 16 ozerwcs 1888
o godz. 4 po południu: 

na w szechstronne żądanie

Wielkie przedstawienie dla wojskowości i  dzieci
o godz 8. wieczorem:

W ie lk ie  galowe przedstawienie.
a bardzo zajmującym i obfitym programem.

Ceny miej te: Cercie 2 złr. — Miejsce numerowane 1 złr. 60 Ct. — I. miejsce 
1 elr. — II. miejsce 60 ct. — III. miejsce 80 ct. — Dzieoi niżej la t 10 i wojskow i 
od feldwebla niżej płacą tylko połowę na 1., II. i III miejsca.

Kam cyrku otw arta od godi. 9—12 przedpołudniem i od godz. 8. popołudniu.
Z największym szacunkiem

LO U IS BO R N
2026 1—? właściciel cyrku i dyrektor.

B'tA.yyAyfM y ^ A y i ^  ^ ^ “ń ’

j *E

w największym wyborze 
J po cenach fabrycznych

poleca handel

F. Knauer i Syn
W E LW OW IE,

p o d  . . Z ł o t y m  l w e m “ .
2021  "

\M  " S A f x i y  ci r> ^ < |
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W OGRODACH ŁAHCUCIICH
otwiera się w roku bieżącym sprzedaż
poziom ek, truskawek, malin, wiśni, 
gruszek, śliwek, m oreli, brzoskwiń, 

winogron, jabłek i ananasów.
Sprzedaż ananasów rozpoczyna się z dniem 10 czerwca.

Zamówienia uskutecznia si§ odwrotną pocztą.

Zarząd Ogrodów zam kowych.
2008 9 —16

Zakład rasowego drobiu
i i e l e \ y  i * o n i v i \

w Wiązownicy p. Jarosław, ma do odstąpienia:

1. KURY WŁOSKIE LEGIECHORN żółte z wielkiemi 
grzebieniami i białemi uszami, bardzo nośliwe i lepsze o wiele 
jak krajowe, trójkę tj. 1 kogut 2 kury (z kur jednorocznych z r. 
1887, które się obecnie nioBą) za 7 zlr.

2. KURY LANGSCHANS japońskie czarno-zielono szklące 
wielkie i bardzo Ddne a najnośliwsze w świecie, obecnie p ie r­
wszorzędna rasa w Europie, tiójkę z kur jednorocznych z r. 1887 
które się obecnie niosą za 12 zlr.

Tożsamo jaja wylęgowe od kur Houdan francuskich czuba­
tych, Brama angielskich bardzo wielkich, Langschaus japońskich 
i Legiechorn włoskich po zniżonej cenie 2 złr. 40 ct. za 12 
sztuk, a trójka kurczaków 2 miesięcznych z powyższych ras po 
6 złr. do odstąpienia.

Helena Podivin.
2016 4—6

W a ż n e  d la  P a ń !
Przy ulicy Halickiej I, 16 we Lwowie, (obok Wgo Marciu* M ullera,)

zosta ł nowo otw orzony
Handel produktów wiejskich

p id firmą

S T A N IS Ł A W Y  P E S E L .
Handel ten zaopatrzony we wszelkie towary korzenne i 

spożywcze wprost od producentów sprowadzonych jak : towary 
kolonialne, masło deserowe, śmietankowe, kuchenne, ser faskowy, 
szwajcarski i krajowy, bryndzę liptawską, nabiał, mąkę, krupy, 
kasze, groch, słoninę, smalec, pieczywo, drzewo, chleb wiejski 
ltp. poleca takowe po nader niskich cenach.

Zarazem handel ten przyjmuje wszelkie produkta w tem 
zakresie na sprzedaż (w komis) lub kupuje za gotówkę. Uprasza 
się przeto wszystkie dwory i wogóle osób mających cokolwiek 
z wyż wymienionych artykułów na sprzedaż, oy raczyli podać 
ofertę pod adresem :

Stanisław a P esel
2017 we Lwowie ulica Halicka Lczba 15.

Zlecającym komisa daje się wszelką gwarancję. I

Folwark

m a n a  sp rz e d a ż  ży to  św ię to ­
ja ń sk ie , k tó r e  zasiane z p o ­
czą tk iem  lip ca , k o s i się w  p ó ź ­
nej jes ien i n a  p aszę , a  w ro k u  
n a s tę p n y m  d a je  p iękny  i obfity  
z b ió r  z ia rn a , p o  cen ie  6 z łr ., 
za łOO k ilo  lo co  K n iażę  bez 

w o rk a . 2061 2—i

Z g ło szen ia  p rz y jm u je  

Z a r z ą d  dóbr*
W  K n i a Ż l I .  poczta w miejscu.

NAJWIĘKSZY WTBdR 
gorsetów 

i tfranoirslŁiołi
poU.CU Itqt<LuU6j

Edward S i l a n
w *  L w o w la

ulica Halicka 1. 16

Nowe koncessjonowane

Biuro wywiadowcze
D e b o r y  M a r g u l i e s

we Lwowie, ulioa W a łj» a  liczba 6. 2046
M a do umieszczenia: Nauczycielki, BONY z praktyką 

freblowską, Niemki, Francuski, Panuy służące, Klucznicze, 
Pokojowe zdatne do usług, Kucharki potrzebne na wieś i 
do miasta, Rządzców gospodarczych, Ekonomów i samoistnych 
gospodarzy z dobremi świadectwami i rekomendacją, Leśni­
czych egzaminowawych. Pisarzy gospodarczych, gorzelnia­

nych, tokowych.
Podlrśniozych, magazynierów kasjerów, dozoroów, gumiennych, ogro­
dników, pasieczników, rzemieślników, gorzelników, kamerdynerów, 

lokai, furmanów i ktnha>-zy każdego czasu biuro ma do polecenia- 
Oraz poleoa swój S k ł a d  s z c z o t e k  wyrobu tutejszego i zagra­

nicznego, g ą b e k  1 s k ó r e k  ł o s i o w y c h  
Przyjmuje się wszelkie zamówienia z prowincji moim kosztem i 

załatwia spiesznie i sumiennie.

„Czy cnoty nauczyd slg można?"
Platoński djalog „Menon* w polskien. 
tłumaozeniu z uwagami o oelu djalogu 
przez prof. Pawła Świderskiego w Stani 
sławowie wydany, gdzie jes t do nabycia 
w cenie 1 zł. w. a, egzem. — z prze­
syłkę 1 zł. 6 ot. Odbitka z programu 

gimnazjalnego, 2048 2-60

KAROL BASCH
przy ul Skarbkowskiej 1. 68. we Lwowie
ma zaszczyt polecić Szan P. T. Pu- 
bhozuoaci swoję odpowiednio do wy­
magań dzisiejszego postępu urządzoną

F  A R B I A R N I Ę
dc której sprowadził 1988

APARAT NAJNOWSZEGO WYNALAZKU
służący do gładzenia bez najmniejszego

szpilkowani*.
P r z y jm u je  w s z e l k i e  m a t e r j e  

d o  d e s e n i o w a n i a ,  f i r a n k i  d o  
p r a n i a  i s z p i l k o w a n i a ,  a k s a ­
m ity ,  j a k o t e ż  c a ł k o w i t e  m ę z -  
k ie  u b r a n i a  d o  c z y s z c z e n i a  i 
f a r b o w a n i a .

Szczególnie za ważne uznaje zwrócić 
uwagę Sz. P. T. Publiczność, iż jedw a­
bie i m aterje delikatniejsze za pomocą 
tej appretury w niczem nie ustępują 
materjom nowym. Wszystkie zlecenia 
P. T. zamawiającyoh tak  miejscowych 
jakoteż i z prowincji uskuteczniam w 
jak najkrótszym czasie i po cenach naj- 
umiarkowańszych.

W Urytwie obok Kozowy 18 b. w ponie­
działek odbędzie się sprzedaż w drodze li­
cytacyjnej żywego i martwego inwentarza 
jako to : koni roboozych i luksownych, wo­
łów, krów, świń młodzieży, dalej młynki 
cylinder, giewnik, wozy, brony, pługi roz­
maitych systemów, lando, tarandas, u p n ąź  
sprzęty domowe i tak dalej. Tanio jezt 
do sprzedania 6-letni koń kasztan brudny 
16 jeden tresowany pod męskie i damskie 
siodle. Na żądanie może być wyprowadzo­
nym do Zborowa.

Nauczycielka szkoły miejskiej we Lwo­
wie, posiadająca język francuski i muzykę 
poszukuje na czas wakacyjny lekcji ood 
najprzystępniejszymi warunkami. Bliższa 
wiadomość n Dyrekcji szkoły św. Zofji.

Gorzelnik z kilkunast latn ą praktyką i 
teorytyczną szkołą gorzelniczą, z chlu- 
bnemi świadectwami i poleceniami, po­
huku je  miejsca. Łaskawe zgłoszenia przyj- 
mnje pan Eurnal w Zalesiu p. Rzeszów.

W Brzeżanach dom murowany 
brym stanie, blisko śródmieśoia p 
jest e wolnei ręki do sprzedania, 
warunki u X Nieświatowakiego 
nopolu. ____________

M  Pf. A i » t J *
M t ć r e k a ś d y a f c o w e a t  « *  
włlpj lisleutiaś bezpłatni.
»  n b ję tfM io t w i e r a u y  aa!*

aięesJsF-.ł
Kealnosć saładajiica się z 43 morgów 

dobrej gleby razem z budynkiem mie 
azkaloym i budynkami gospodarczymi 
jest w Duusjowie o 2 mile od Złoozows 
natychmiast do sprz dania. Cena stuła 6 
tysięcy zł. w. a. Bliższy oh wiadomości i 
porozumićn;a Big zasięgnąć można wprost 
na miejscu u właściciela.

W pięknej okolicy podgórskiej jest re 
alność z wolnej ręki do sprzedania, skła 
dsjąoa Bię z 8 pokoi, kuchni etc i ogro 
du jarzyn z doborowymi owooowem 
drzewami, wolna od podatku do 1896 r. 
przy g-ównym trakcie 12 kilm. od Kry­
nicy. — Bliższa -wiadomość A. S. 11 w

T.nniło EoKf.Wt.

Magazyn A. Faliszewskiego w Przemy­
ślu poleoa w wielkim wyborze trumny 
metaiowe, z blachy stalowej, są takowe 
z najlepszego m aterjsłu a ob ik  tego, te 
są bardzo trwałe, gd jż  się nie zaginają, 
odznaczają się jeszcze wspaniałem wy­
kończeniem, naśladując marm ur ozarny i 
biały. Foleca także w wielkim wyborze 
wieńce grobowe z kwiatów sztucznych 
od 70 ct. do 10 zł, t a  sztukę.

Osoba młoda, sierota, z domu in teli­
gentnego, posiukuje zaraz miejsoa do 
nadzoru dzieoi, lub do towarzystwa sta r­
szej damy, na prowinoję lub za granice. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem D A- P- 
poste restante w yżnica Bukowins.

Młóoarma wraz z looomobilą o sile 10 
koni, fabryki Clayton et Sohutlewort w 
zupełnie dobrym stsnie jest zaraz ca  
sprzedaż. Zgłoszenia przyjmuje Sakowicz 
w Czortkowie.

Akademik, posiadający długoletnią p ra ­
ktykę w zawodzie korepetytorskim pragnie 
przyjąć miejsce domowego nauozyoiela 
zsraz lub też na ozss wakacji. Bliższe 
szczegóły list wnie pod adresem : H, Pf. 
ulica Krasickich 1. 10. Lwów,

Mleczarnia M, Komunickiej pod Matką 
Boską w Krynicy, poleoa: mleko, kawę 
niejaką i różne wiejskie artykuły, tudzież 
wyborne litewskie wędliny i sery kar- 
caokie.

O d p o w ie d z ie l i  r e d a k t o r  I V  c l i * w Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z  dm karni nar. W. Maniackiego. — Zarządaca: Walenty Hodak.


